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Bariiio i p i s i p  p a ó i
Dymisya rządu Ponikowskiego została jtii 

ogłoszona.
Nule-/.y najpierw ustalić fakty.
I. Rząd p. Ponikowskiego dwukrotnie — 

a poniżeniem własnej godności i wbrew 
własnemu lepszemu przekonaniu —  bronił 
Itanowiska Naczelnika Państw a. Było to 
W czasie burzliwych przesileń, związanych 
w  sprawą wileńską, w listopadzie przeszłe
go i w marcu bieżącego roku. Gdy zaś w 
inarcu konwent seniorów desygnował osobę 
premiera, to  za p. Ponikowskim oświadczy
ła się cała belwedenska lewica, przeciw n ie
mu glosowały kluby prawicowe. Rząd p. 
Ponikowskiego był zatem rządem zaufania 
Belwederu.

II. Sejm, dożywający ostatnich' tygodni 
łwego istnienia, pogodził się —  rad  nie- 
rad —  z obecnym pozaparlam entarnym  ga
binetem. Widział bowiem w obecnych w a
runkach niemożliwość utworzenia rządu 
większości sejmowej. Zdawał sobie sprawę, 
łe  w okresie p ian ie  już przedwyborczym 
Walki stronnictw  nie pozwolą partyjnym  
przywódcom na zgodną współpracę w je- 
fiym gabinecie. Atmosfera w Sejmie prze
sycona jest elektrycznością. Stronnictwa 
kwalczają się nie ty le już argumentami, ile 
potwarzą. insynuacyą, a naw et pięścią. Po
dobna walka rozgiyw a się i poza Sejmem. 
W takich warunkach —  aż do wyborów — 
możliwym jest ty lko rzad pozasejmowy.

III. i  wreszcie nie da się zaprzeczyć, że 
Bo rządu Ponikowskiego Sejm się trochę 
Przyzwyczaił. "Nie był to rząd najgorszy. 
P* Michalski okazał sporo energii i właśnie 
przed kilku dniami odniósł w Sejmie zwy
cięstwo w sprawę monopolu tytoniowego. 
Za monopolem glosowali zaś wszyscy Bel- 
w.ederczvcy. Ze szczególnem uznaniem c a- 
ł e j  I z b y  i całego kra ju  sipotkala się po
e ty k a  zagraniczna min. S k i r m u n t a .  
”  ubiegły p iątek  w komisyi p. Rataj 
* P j  8- I* zagaił dyskusyę nad  exposo p. 
SkirnnF.ii.ta j ■'•'omówieniem nacechowanym

^yozliw&Arlą dia minietna Także 
; • _  odnosiła się przychylnie <lo poko
jowych tender,ovi naszej obecnej polityki 
zagranicznej. Słowem — Rząd posiadał do 
czwartku, do chwili rozejścia się Izby •— 
Zaufanie większości Seimu w stosunkowo 
Wyższym stopniu, niż np. przed konferen- 
cyą genueńską.

IV. I ten to Rząd otrzymuje 6 czerwca 
uymisyę od Naczelnika Państwa. Otrzymu- 
j® ją T>o pólnrz^dowem zapewnieniu w so- 
•^fę, że konflikt między Nacz. Państwa 
a Radą ministrów zostanie dzisiaj, we wto- 
rek, zażegnany. Rząd przybywa wobec te-

spokojnie do Belwederu na radę gabi
netową. Przychodzi również p. Piłsudski, 
116, tylko po to, by oznajmić, że... przyj
c i e  dymisyę złożoną mu w ubiegły pią-
6’ę‘ Tak więc ministrowie zostali wprost. 

wvprowadzcni w pole, zaskoczeni i ośmie
le n i.

Ważniejszym jest fakt, że dymisya udzie 
jena została bez wiedzy i współdziałania 
®e.t2LU, przed którym  rząd jest odpowie- 

irm. Naczelnik Państw a —  według

„okre3 przedwyborczy ! polityka zagrani
czna wym agają bardzo dużego autorytetu 
rządu“, a  ponieważ obecny rząd takiego 
au to ry te tu  nie posiada... więc nie może roz
winąć odpowiedniej sprężystości...

A zatem uząd oddany Belwederowi jest 
rządem bez au tory te tu? A więc rząd, k tóry  
umocnił nacae położenie międzynarodowe, 
i tern zdobył sobie uznanie w kra ju  i za
granicą, jest rządem, k tó ry  zasługuje tyl
ko n a  kopnięcie? Co ma oznaczać potrzę- 
ba „większej sprężystości*1 na czas wybo
rów? Czy grożą rozruchy? A może rząd po
winien robić wybory wzorom Bobrzyńskie- 
go lub n o rth y ‘ego? Co to  wszystko ma zna
czyć?

Nasz korespondent warszawski telefonu 
Je nam, że

„Naczelnik Państw a zażądał od gabi
netu  ś r o d k ó w  w z m a c n i a j ą c y c h  
nasze bezpieczeństwo i r o z p o c z ę c i a  
e n e r g i c z n e j  a k c y i  w o b e c  Ror  
8 y i ,  aby p o r z u c i ć  p o l i t y k ę  p r o 
w o k o w a n i a  n a s  za pomocą coraz to 
nowych prełensyi, no t dyplomatycznych 
i mobilizacyi1*. .
W tern zdaniu mieści się treść tak  gro

źna, że nie chcemy jej Omawiać, póki nie 
otrzymamy dokładnych wiadomości. Zazna
czymy tu  tylko, że byłoby m eszeręśd^m , 
gdyby Europa nabrała przekonania, że 
istnieje u  nas partya  wojenna, żądająca po
lityki „silnej ręld“ wobec Rosyi, partya 
igrająca z możliwością nowej wojny. Euro 
pa chce pokoju! Polska tego pokoju chce 
stokroć bardziej. Na tern tle nie może być 
konfliktu w pańs+wie miedzy Rządem a  P>ol- 
wederem. Mogą "być tylko różnice zdań co 
do, szczegółów lub sposobów, ale te  nie po
winny przecież wywoływać przesilenia rzą
dowego!

Kończymy narazić stwierdzeniem, że dy- 
mk,ya rządu jest faktem  niepokojącym 
przez swoją formę a może być niesłychanie 
niebezpieczną, gdyby pogłoski o jej przy
czynach okazały się prawdziwemi... 

Ozeksjmy do jutra...

Warszawa, p. X. T. NaczełnBc Państwa 
przesiał p. progyd- ministrów następujące pi
smo:

Rzeczpospolita polska: Naczelnik Pańetwru 
Do p. Antoniego Ponikowskiego, prez. min. 
Rzeczypospolitej polskiej, w mielcu. Przychy
lając się do przedstawionej mi u dniu 2 b. m. 
prośby o dymisyę ■— zwalniam Pana z urzę
du prezydenta ministrów wiar. z całym gabi
netem. Jednocześnie poruczam Pnnu oraz 
wszystkim ustępującym "j>p. ministrom dalsze 
kierownictwa spraw państwowych, aż do chwili 
powołania nowego rządu.

Warszawo, Belweder, dnia 6 czerwca 1922 r.
(—) N acz. państw* Józef Piłsudski.

(—) Pr oz. ministrów Ponikowski.

Jakie są właśsiwie poloty

G.

BzK
2w- Małej K onstvtucvi i dotvchczasoww.li 

^ Ic z a jó w  — p o w 1 n i e u przed za ła twi e- 
prośby o dymisyę wysłuchać opinii 

°e.imu w osobie .jego Marszałka. N aw et tam. 
Pdzie konstytucya tego zasięgania opinii 

le Nakazuje np. we Francyi łab we Wlo- 
Prezydent Republiki lub król z re- 

■ rv zapytuje prezydentów Izb o opinię, 
111 ńedpiszo dymisvę rządu. Tymczasem 
nas p . a . T. ogłasza już dzisiaj r e  

2w„r  ^ P  ? N a c z e.l n.i.k.a P.a.ń.s.t.w a, 
n - n!aHey gabinet p. Ponikowskiego, z a - 
Ju tr . 1™ p r z y s z . e d . ł  d.o g.ł.o.s.u! 
sio ^iror-w y konwent seniorów znajdzie 
»anfT°* â^ a i< że rząd cieszący się jego 
n y c h ^ f lc  bez jakichkolwiek ujaw nia
prawnej * in-ocedn P0wodów * 2 ominięciem 
Naczolnika P a i S a“~ wypędzonym przez

Takie są fakty. 
jace i niepokojące w n ~,- zajM® zdumiewa- 
A teraz słowo o p r z v ^ ’in &n>pniii. 
m l s.y.i. y B a  c-h d.y

Kto jed n ik  zna te  przyczyny? n a  -i 
tfo i konstytucyjnie powodem d y m i s ^ l l  

jest brak poparcia ze strony ciała usta
wodawczego. Tak dziele się w Europie. ąie 
w Polsce 6 czerwca tego nie widzimy, p*ł 
hrz<yl nvy „K uryer Polski11 pisał w soboty 
® -rozdrażnieniu11 i o ..scenach11 w Belwe- 
r ^ e .  jakby tam mieszkała histeryczna sta- 
j* Parma a  nie odpowiedzialny przed Sej 

i zaprzysiężony na konstyfueyę naj- 
j ^ ^ z y  urzędnik Rzplitej. „Rozdrażnienie11 
itw  Dl0zo Przecież motywować aktów  pań- 

pOw-ych  ̂ naw et w Meksyku...
owski opowiada w wywiadzie 

Bo fW ym’ ze -^aez. Państwa ma zaufanie 
•otychczasowego gabinetu, ale sądzi, że

tu uu u . uiąo
Katowice.. P. A. T. Odbyła się tu konferen- 

cya kierowników i funkcyonąryuszów organł- 
zacyi zawodowych, zwołana przez t. iw. komi
tet pięciu, złożouy z . przedstawicieli polskich 
i niemieckich organizaeyi zawodowych, a ma
jących na celu zapebieżerie dalezym gwałtom 
na G. Śląsku. Zadanieip konferencyi było poin
formowanie organizaeyi zawodowych o zarzą
dzeniach, któro przcdsięyrziął komitet pię/Su 
dla urz eczyw its In i ci i i a powierzonego mu za
dania.

Katowice. P. A. T. Komisya pięciu w Kato
wicach rozesłała następujący komunikat:

Na c^łym G. Śląsku, zarówno w części po-1

Warszawa. P. A. T. Przedstawiciel „Ku- 
rycra Waiszav,skięgo“ w wywiadzie % premie
rom Ponikowskim na temat ostatniego przesi
lenia gabneiu otrzymał następujące wyjaśnie
nia:

Pan Naczelnik Pańs*wa udzielił gabinetowi 
dymisyi n ’e dlatego, aby ̂ mu odmawiał swoje
go zaufania ze względu na *aką ałoo inną 
działalność ministrów, ałe ze względu na to, ie 
okrea przedwyborczy i związane z tem trudniej
sze administrowanie państwa, tudzież polityka 
zagraniczna wymagają obecińe bUruzc dużego 
autorytetu rząfhi, tymczasem rząd według zda
nia Pana Naczelnika Fruistws nie ma tak du
żego autorytetu, któryby pozwalał rozwinąć 
znacznie wbkszą sprężystość.

Zdumienie « kołach $ej&owjdi.
Warszawa. (Teł. wł.) Dziś o godz. 10 i pół 

rano zebrała się w b. pałacu nam:lesfn!kow- 
sltim Rada mink/rów i p o , półgodzinnej noń- 
foreneyi udała, się na skutek uprzedniego za
proszenia p. Naczelnika Państwa do Belwede
ru. Kfnfcrencya trwała 5 kwadransów. W re
zultacie zakomunikowmem zostało usrędowo, 
że p. Naczelnik państwa przyjął zgłoszoną w 
piątek dymisyę gabinetu p. Ponikowskiego. 
P. premier Ponikornski po opuszczeniu Be1' ^  
óęru, udał się bezpośrednio do p. Mai-szafka 
Sęjttiu, aby go zawiadomić o dymisyi rządu 
i oddać dalszy przebieg kryzysu rządowego w 
ręce Sejmu ustawodawczego.

Przyjęcie dynrsyi wywarło w kołach sejmo
wych zdumienie z tego powodu, że dymisya 
następuje w okresie przedwyborczym i w f>y- 
tuacyf, kiedy widoki dla utworzenia rządu par
lamentarnego są bardzo znikome. O ile można 
sądzić

O godz. 5 ! pół po poł. p. marszałek Sejmu 
był u p. Pon;kowBk'ego. Jutro o godz. 12 w 
południe odbędzie się pojedzenie konwentu no- 
niorów’,

Gen. Sikorski Sub S tet'owiCL prennisret
Warszawa. (Tel. wł.) Według óDi^ającydi 

w Sejmio pogłosek, Piastowcy dążą do utwo
rzenia gabinetu poza parlamuntamego * p. 
Stesłowiczem na czelec Gabinet van miałby >a- 
Dewne poparci© P. S. L., może i Tłragutow- 
ców. N. P. R. jest przeciwną tej koncepcył 
i dąży do nt.zymania gabinetu p. Ponikow
skiego. Sfery bolwederskio wysuwają koncep- 
cyę gabinetu „mocnego11, któryby mógł pro
wadzić konsekwentną politykę. Mówią o kan- 
dyda.urzc gen. Sikorskiego na premiero. wj'>i

Warszawa. (Tel. wł.) Woboc przyjęcia dytoi- 
syi, akcya przechodzi w ręce Scimu. Wynadk1 
poszły rad iwyraz szybko. ^  ♦

ia. KamieliGir odzyskał łaską...
Warszawa. (Teł. wł.) W związku % bursli- 

wcm posiedzeniem piąlkowem u p. Naczelnika 
Państwa, dowiadujemy się, iż p. P2si dsk. wy
stąpił s ostrą krytyką działalności p. Kamień
skiego na krosach wschodnich, Kładąc nacisk 
na niebezpieczeństwo na Wschodzie i twier
dząc, że bandytyzm na f resach jest tylko za
maskowaną akcya aczepr.ą ze strony sowie
tów. Po posiedzeniu min. Kamieński udał się 
po raz drugi do p. Naczelnika Państwa, gdzie 
doszło podobno do zupełnego porozumienia, tak 
ie p, Kamieński ma obiecane poparci© przy 
tworzeniu nowego gabinetu.

Zarządy wszystkich klubów sejmowych m • 
zesłały telegraficzne wezwanie do swoich

Polityczny zamach w Niemczech
Berlin, (A. W.) W kołach parlamentarnych 

twierdzą, ie  zamieir wykonany spomocąf 
kwasu pruskiego na posła do pa l̂amentW 
i pierwszego burmistrza Kassohi Scheidwuan^ _ 
na, ma niewąrpliwie charakter polityczny. Ni»r' 
mieckie stronnictwa nacyonalistyezno w osta« 
nim czasie agitowały żarliwie przeciw Schei« 
demamnowi. Obecnie życiu. Scheidemanna nitf 
grozi niebezpieczeństwo!. Sprawca zamach* 
umknął bez śladu.

Socyalietyczm© stronni-hv a zapowiadają u f 
jutro wielh^ deuionafracye.

członków cel ;m 
dp Warszawy.

natychmiastowego przyjazdu

Lenin zdrowszy.

Ludowcy przeciw postaBô ienioia 
„Małej kô stytncji”i

Warszawa. (Teł. wł.) Zapytany przez na
szego współpracownika o poglądy swoje na 
rozwiązanie kryzysu rządowego poe. Rataj 
(P. S. L.) oświadczył, żo stronnictwo jego bę
dzie przeciwne próbom tworzenia gabinetn par
lamentarnego ł widzi jedyną możliwość zała
twienia szybkiego przesilenia w zmianie do
tychczasowej praktyki tworzena gabinetu. Mia
nowicie na'eżałoby według jego zdania, aby 
p. Naczelnik Państwa wziął większy udział w 
formowaniu gabinetu przez wskazanie odpo- 

z rozmów toczących się dz:ś w Sejmie, wiedniego kandydata i polecenie mu wespół z
po otrzymanin wiadomości o dym syi, nawet j czynnikami sejmowymi formowania rządu.

skiejy ja.k i niemieckiej, nastąpiło uspokojenie, stronnictwa lewicowe bardzo, os.ro PofęPjai ? :Zdaniem p. Rataja dotychczasowy sposób two
tego rodzaju wywołanie konfliktu. Irżenia gabinetu przez pośrednictwo tak 6kom-

0  godz. 12.30 zeb ra ła  się Rada ministrów' j płiltowanej maszyny, jaką jest konwent so
na krótką naradę, na której postanowiono od- .niorów, przedłuża kryzysy rządowe i niedopro- 
wolać dz:siejszy wyjazd ministrów z prem. Po- Uradza najczęściej do pomyślnego rezultatu.

Jakkolwiek w niektórych* miejscowościach nie 
udało się zorganizowanym masoni robotników 
i ich przywódcom zupełnie p^ywróeić porząd
ku, pov iodło s‘ę to jedDak w zuoełnośei pary- 
tetYCznym komisyom, które w ciągu dnia wy
jechały z Katowic i zwiedziły kolejno wszyst
kie zakłady na całym G. Śląsku. Takich komi
syi wysla.ąo w dniu 4 b. m. cztery. Po powrocie, 
komisye złożyły szczegółowe sprawozdanie 
z szeregu miejscowości. "W hucie Bleitsehar 
nannje zupełny spokój. Wygnanym urzędnikom 
zapewniono i zagwarantowano obronę. Ze stro
ny załogi zorganizowano straż kopalnianą, 
która w Brzezinach pracuje nad przywróceniem 
spokoju. Prowokacyjne plakaty usunięto. 
Stwierdzono, że pogłoski o okrucieństwach w 
Raciborzu i Gliwicach pozbawione są podstawy. 
W calem zągłębiu, przy pomocy organizaeyi 
gwareckich, przywrócono spokój.

Rokowania au&fryacko-polgkie.
Wiedeń P. A. T. 'W . B. K.) ,Bołitische Kor- 

rt*pocdonz,< donosi, ie-austryaccy delegaci 
fachowi do rokowań w kwestyaeh komunika- 
Cyi udali się wczoraj do Warszawy, gdzie we 
środę dnia 7 b. m. rozpoczną się roko
wania, które ze strony austryackiej będzie 
prowadził poseł austryacki w Warszawie, Post.

Włoscy dziennikarze w Polsce.
Warszawa. (Telef. wł.) Przedstawiciele prasy 

włoskiej przybywają do Warszawy dziś o go
dzinie 5 po południu. Syndykat warszawskich 
dziennikarzy podejmować ich będzie we czwar
tek śniadaniem w hotelu’ Angielskim.
Jej olncyalne podziękowanie za obronę.

PRAWNICY FRANCUSCY W WARSZAWIE.
V arszawa. p. a . T. Dziś rano przybyli z Po

znania do Warszawy prawnicy francuscy, któ
rzy brali tara udział w obradach

nikowskim do Łodzi i porozumieć się co do Pos. Ilataj nie uważa za jedynie możliwy ga'
prowadzenia poszczegó’nych resorów w czasie binet pozaparlamentarny gabinetu p. Poniko-
przcsdenia. i v;skicgo.

^gscaaae w  Ł Ł a w ; —

Komuska vv skronie Polski.
Warszawa. (Telef. wł.) W Radze zakończyły 

się obrady zjazdu kobiecego, na którym pized 
stawi cielka Ukrainy zaatakowała Polskę.
W naszej obronie wysiąoda poetka rumuńska, 
Helena Vacarestu i zaprotestowała przeciw 
nadawaniu zjazdowi charakteru politycznego, 
oraz podkreśliła, że skargi ukraińskie są zupeł
nie nieuzasadnione. Wystąpienie Rumunki 
zjazd aprobował Poseł polski Kowalski złożył

POKRZYWDZENIE UCZESTNIKÓW PO
WSTAŃ NARODOWYCH.

Warszawa. (Telef. wł.) Dzisiejsze pisma war
szawskie donoszą, że uczestnicy powstań naro
dowych pobierają w dalszym ciągu emeryturę 
w wysokości 1750 marek miesięcznie, choć

Gdańsk a uramsfgac! n& cześć 
•  .

- Gdańsk. (A. P.) Cała wschodnio-praska*pra
wicowa prasa niemiecka omawia z wielkiem 
źadowoleniem przyłączenie się W. M. Gdańska 
do uczestniczenia w uroczystościach mLiber
skich, zgotowanych na cześć Hindenburga. 
Gdańszczanie starali się na każdym kroku 
ujawnić swoją wierność i duchową łączność 
z krzyżackimi potomkami. Do Malborga wy- 

; ruszyli oni przez most na Nogaeie w ustawio
nych poprzednio szpalerach ze sztandarami 
i z pieśnią „Deutseldand, Deutsehlaaid11 na 
ustach, co wywołało wśród zgromadzonej lud
ności Malborga wielki entuzyazm. Na czele 
pochodu nie.dono tablicę z napisem: „Wierni 
Niemcy, Gdańszczanie11.

W imieniu gdanskiego korpusu oficerskiego

Moskwl. P. Ju  T. (Radio) O chorooie Lenk 
na wydano następujący komunikat: Lecir. zhk 
chórowa* dnia 5 b. m. na „gastroenteritis** 
przy podwyższonej temperaturze 38.5* Wywo» 
lało to i  powodu dawniejszej choroby pogoi* 
szenie ©tanu nerwowego, co objawiło się w* 
zaljirrzeniu cyrkulacyi krwi, ale stau się reopm- 
wia. Obecnie temperatura jest .i .mcma. ogól- 
ny .tan dobry. Chory, któremu zalecono ab
solutny apokoj, znajdzie się w najbliższymi 
czasie na drodze do zupełnego wyzdrowienia.

Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presee11 cytuje do- 
niesicnie berlińskiego „Lokal Anz.“ o chorobie 
Lenina, łe  Lenin podczas znanego zamachu 
raniony zastał aulą w szyję, przez co po- 
wsU*ła narośl na tętnicy. Dopiero po trudnej 
operacyi udało się kulę usunąć, powstały je* 
dnak komplikacye i spowodowały przekrwie
nie mózgu, co spowodowało apopleksyę.

Informator „Lokal Anz.“ podaje, że falrfi 
zranienia Lenina w szyję, oraz cala jego cho
roba były dotąd trzymane w ścisłej tajomui- 
cy, ieżeli więc obecnie przMpają, że Lenin do* 
wiar ptważenia, należy popuszczać, że stan • 
jego jest o wiele poważniejszy i że możłiM  ̂
jest, i ł  Lenin jnz nie żyje.

Wiedeń. (A. W.) Misya sowiecka w Wic-dnitt 
otrzymała dzisiaj telegram z Moskw” , że w sta 
nie zdrowia L**iuia nastąpiło polepszenie. Prcl. 
Pórrter, którego powołano do łoża chorego, 
pc-,.ó s2 ju: do Berlina.

dKAZA^TIŁ DUCHOWNYCH PRAWOSŁAWI
Voskwa. P. A. T. Patryarcha Tichoa, ‘biskup 

A1eksy i biskup Inocenty zostali skażam na f  
lat więzienia za (pór wobec rozporzeazeń wła
dzy sowieckiej. *

hft?ya n kinfirensya haila.
Warszawa. (Telef. wł.) „Franki. Zeitung” do

wiaduje się, że rząd sowiecki otrzymał ott 
c/yalne za roszeń.: rządu holeuderskregr na 
konferencyę w Hadz«. Na raz.u rosyjska dolo- 
gacya jeszcze rie jest wymiciiioina. Mianowani© 
nastąpi dopiero w kilka dni p<> przybyciu Li
twinowa. Rząd Tosyjski zamierza — według 
kifonnacyi dziennika niemieckiego — trwać 
nadał na stanowisku swego memorandum 
z dnia 11 maja. Stanowisko swe Rosyt. uczyni 
za! lnem od udzielenia jej kred;Tu.

Walki w Irlandii.
Londyn. P. A. T. (Havas). Rząd angielski 

zdecydowany jest na wszelkie ewentualności, 
celem zapewnienk całkowitego poszanowania 
traktatu angi dsk o-irlandzkiego. Gaolnet po
stanowił rachować w tej mierze stanowisko 
nieprzejednane.

Belfast. P. A T. (Ucwnej. Wojska augini
skie zaatakowane zostały przez buntowników 
w miejscowości Pottigo, na granicy lriaiidzko* 
ulstemkifcj. Wojska buntownicze ne kilku mi* 
nulach walki, w czasie której miały 6 zabi
tych i wielu launych, ratowały się ucieczką. 
Anglicy wzięli do niewoli wielu jeńców, ora* 
zdobyli znaczny materyał wojenny. Posiłki an
gielskie, zwłaszcza artylerya, przybywają u 
dalszym ciągu.

Belfast. P. A. T. (Havas) Ze względu n» 
zaostrzeżenie się sytnacyi w Irlandyi do Ulste 
ru wynsyłane są codziennie nowe bataliony: 
piechoty i baterye angielskiej artylem . Woj* 
ska angielskie, które zastąpiły odaziary poli- 
cyi, objafziły punkty graniczne w przewidy
waniu a-^ków ze strony południowej Irlandyi.'

istnieje ustawa sejmowa z dnia 23 marca b. r . . ; przemawiał do Hindenburga pułkownik lluhl- 
zwiększająca owe pobory od lutego do 20.0(10 niann, który składał mu zapewnienia wloroo-

śei oraz wyrazy nadziei, że Gdańsk powróci 
niezadługo do swej macierzy, „Vate landn“ 
niemieckiego.

marek polskich

OFIARY KATASTROFY LWOWSKIEJ.
Lwów. P. A, T. Wczoraj wykopano z pod Gdańsk. (A. P.) Powracający Ma'oOTga

gruzów zawalonej kamienicy dalsze dwie ofia-1 de eSaci różnych tutejszych tajnych orgamza- 
ry katastrofy. W ter sposób liczba zabitych 1 ziapewmiają, żo Hmuenbu.g zamiem. Przy. 
wyniosła 17. Przez dzień dzisiejszy odbywało 03 kdki.godzmny pobyt do Gdańska
sio usuwanie irruzów, które potrwa do jutVa po 1 ^ ‘mczyć będzie w uczcie, którą zamie- 
połudn'u. Spodziewają się znaleźć pod g lz a -  ^  Gdauszczame wydać w ścisłym kółku

. , . _____  zjazdu pra- mi brakujące jeszcze trzy osoby. W poniedzia- Df  ^  cze. f .  Prz^ azd Hindenburga do Gdań-
wników i ekonomisrów. Goście francuscy od- iek odbvł się pogrzeb żydowskich ofiar1 kata- s 1 przowidzian., jest w druach wycieczki 
wiedzili 0 godzinie 19 Towarzystwo prawnicze jstrofy. Dziś we wtorek po południu odbył c^ onpi;̂ w obradujących obecnie yi Okztjpie 
warszawskie, wieczoroin zaś beda na przednia-.się pogrzeb rodziny LiDków, Zieżonych z o jca! '̂c^u^ vGreinów-  ̂
wiSniu w Teatrze Wielkim. Jf 6-ga dzieci. j a>».-

km\w szuka porizu&)i8ni?u Wnsrf r
Wiedeń. P. A T. „N. Fr. Presse11 donoaj 

z Londynu, ze jednym z głównych tematów 
rozmowy między Poincarem a Lloydem Geor- 
gem przy spotkaniu dnia 19 b. m. będzi© 
kwsstya paktu angielsko- francuskiego^ Bal- 
four zaprosił do siebie ambasadora francuskie 
go St. Auraile i zapytał go, czy Franeya ży
czy s>obie podjęcia rokowań w sp raw i tego 
paktu. „Chicago Tribune11 donosi, że Poincare 
jest goiów podjąć rokowania z Anglią o za
warcie paktu, a życzy sobie, aby w p;-"rw> 
tnym projekcie wprowadzono pcmie * zmiany. 
W Paryżu są zdania, żo Poincare okazał się 
pik silnym, iż Anglia uznała za słuŁzniejsze po
rozumieć się z nim, uiż walczyc przeciw niemu.
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Z j a z d y  ś w i ą t e c z n e .
Zjazd nstsi^ iszy  w Krakiw^.

Drugi dzień zjazdu notaryuszy polskich. roz
począł srą w niedzielę rano obradami sekcji w 
gmachu krakowskiej Izby handlowej. Referat 
b a  temat: „Netaiyat a władze skarbowe'*-w y- 
głoe-ił rejent B o r k o w a  ki. Z kolei po omó
wieniu szerogB kwesty! zreferował Dr G ó r a :  
„Projekt ustawy nofaryaLaej". W sekcyi hi- 
peteczn.j wygłosili referaty: Dr Ludwik Br a -  
s o n : „Reforma ustawy hipotecznej’* i rejent 
Dr. R y b r a ń s k i :  „Reforma poetęgoowania
spadfcowogot*'.

Wieczorem Odhyf się V  salach Starego Tea
tru ran t wyifeny ku uczczeniu gości przez pre- 
zyćfyum m. Krakowa.

W pmiedtiiai&k odbyło się wspólne posiedze
nie członków zjazdu, na którcm rejent W il
c z e k  referował kwestyę OTgamzncyi notaryał- 
nej i referat swój zakończył rezoluciyą,. żer nar 
leży wybrać tymczasową deTegacyę, kt araby 
się zajęła powołaniem zawodowej organizacji 
na cała Fsfekę. Delegacja iaa się składać 
z czterech e-zlottków Zrzeszenia n-ołazyuaay 
i pisarzy hięoteozBTeb b. Kongresówki, trzech, 
delegatów z  PhzMkńfkiego i trzech delegatów 
z Maiuęeieidl Rejenci Dr Gór a ,  Dr Br  a s o n  
i Dr R y b i a ń s k i  referowali rasolueye doty
czące orgaitizacyi i kodyfikaeyi ustawy no-ta- 
ryuTnŚB, hipotecznej i postępowania spadk owe
go. które wszystkie zostały jednogłośnie 
uchwalone.

Prezes krakows&fej Izby notsgryainej Dr Sta- 
rzewski podziękował wszystkim Ko1 egom za 
wspełnd ział w zjeździ©, poczerni- obrady zaikoft- 
czoao peojsktełM, ża dragi zjazd nofcaa-ymzy 
potskkb .• t tą d iie  się w jesieni w tym roku 
w W a r a s a tw ie .

Wreszcie na wniosek prezesa Izby not ary ał- 
oąj w Przemyśla rejenta C z e c h o w i c z a  zn- 
aiarziowaBe składkę i złożono na rzecz budo
wy Jfuzentt Narodffwego kwotę lOu.OOó Mkpu 
na WŁową Wawelu 60.000 Mfcp., na fwndałse 
akademików U&iw. Jag. kwotę 20.000 M-kp,

5# r ir lą Z jazi ie tep tew  11 , ( L  śr.
\ v .  w Ł t tó .

Tfigąroeaay ujazd delegatów i  członków T®w. 
KmezyctcH  Szkół Śr. i W. odbył się w dm 
Ziełwnyek Świąt w Łodzi. Przybyło około 180 
delegatów a całej Polski. Kraków reprezento
wali: prezes. Okręgu K. Stach, prof. Dr Długo- 
polaki, P r  Jakó&iee, Dr Janik, Koch, Michal
ski. ks. PJwcwarcayk, Skoczylas, ks. Dr Szy- 
meezko, D r Szyszko, Dr Weigt, Dr Weiner 
i Dr ZDsKłiwfez. W g ra d a c h  brało tsdział oko
ło 460 Gsób. Jaltaroitprosscni goście pray% ł| 
przeifetaweiełe 56n. W. R. i O. P. Dr Zagóro- 
wski i Dr Dawidowski, kierownik województwa 
Garapick, kurator łódzki Dr Jarosa, przedsta
wiciele R&dły miejskiej, zrzeszeń kulturalnych 
i L 4

W  związka ze zjazdem odbyło s if  Walne 
Zgromadzenie „Książnicy Polskiej" T. N. S. 
W., ze sprawozdania której wynika, iż „Ksią- 
żtaetf* roraśte nieuslamtse i staje aię (Dań niemal 
irjtTWWHragtBĄ wydawniczą inetytocyą podrę- 
ojmikóra i  i z » ł  srkóTnyeb

Rówacczeitte z# zjazdem T. N. S. W. od
bywał się tatofe w Lodzi ogóInopoDki zjazd 
n a u c z y c i e l i  g e o g r a f ó w ,  który utwo
rzył „Zrzras«te nauczycieli geografów**, wy
bierając p#ezaecm prof. Romera i postanawia
ją*: wydawać; w najMiiszym już eza«o „Gzaso- 
oi.-mo geograficzne**.

W p*racćl*JeA zjazdu odltyło się uroeryste 
za&ańc3Muiei semestru szlesłnego w Instytucie 
nwiezye«&ftha T. N1. &. W. w Łodzi, na które 
[myl.włó p®aad 3CO osób. Nowa U  infltytneya 
na g n ac ie  łódzkim! ma sa zadatne dokształć*- 
nie BsnczycmS, a  jak ze sprawozdań wynika, 
spełniła, ełbitece swoje zadaaae. Fonadto z ok*- 
zyi tyseft sjwnlew nrradaiło Łaaatoryum łódzkie 
wystawę adnesMW i aflbumów uczmów szkół 
łCdzkicłi, jako toż województwa całego, które 
7. hołdem c-z&Ł i wdzięcaności pepłyaą za ocean 
jako podzięk* Polenit naszej w Ameryce.

Z okazji sjpzdu geografów urządzono wy- 
stawę map Pb!-ki i kartógraS  ogólnej 
a p^cotwssrzffidha firmy wydawrdeati «rządz3y

nadto wystawę książek, i podręczników} szkol
nych.

Urządzenie tych zjazdów 1 wystaw ma dla 
Łodzi pierwszorzędne znaczenie. Wyrazem te
go było n a d e r  s e r d e c z n e  p r a y j ę -  

e i e nauczycielstwa polskiego tak przez Koło 
łódzkie T. N. S. W., zrzeszenia ońwiatowe, 
jak i przez Radę miejską, która dla uczest
ników zjazdu oddala do dyspozycyi 200 bile
tów na niedzielne przedstawienie „Lata1’ Ritt- 
nera w Teatrze miejskim, a  prze® usta ławni
ka miejskiego, p. Gackiego, powitała gorąco 
w teatrze uczestników zjazdu. Wogóle- na ka
żdym kroku delegaci spotykali się z wyraza
mi wdzięczności i  podziękowania za pizybycie 
cło Łodzi na sejm oświatowy.

Sprawozdanie z  obrad zja zd u  p o d am y ja  bo.

Zjazd śwe*8fli w Warssm —  Hrih 
kowski*. Echo”zyskuje pierwsząRa§rô

W dniach 4 i 5 b. m. odbył się w Warsa*- 
wie pierwszy wszechpolski zjazd Towaraystw 
śpicAracaych. Zjechało się przeszło 3000 ludzi 
i to metyl ko z Pobld, bo nawot z Nadrenii 
i Westfalii przybyły Iśazae polskie chóry. 
W przepełnionej po brzegi saii Filharmonii od
bywały się zawody, do których stanęło bSsko 
50 chórów męskich i miesaanyeh.

Krakowskie „Echo** pod batutą swego nie
zrównanego dyrygenta p. Bał. WaBek-Walew- 
zkiego w lioanym i do^conałym komplecie 
śpiewało nieznaną jeszcze i świeżo napisaną 
kompozyeyę Walewskiego- p t  „Legend* o kró- 
lewfezu i Kaai**. Sukces, jaki sobie zdobył k ra
kowski ełiór, był niebywały. „ E c h o ” o t r z y 
m a ł o  p i e r w s z ą  n a g r o d ę ,  zyskując so
bie 220 punktów, podczas gdy chóry warazaw- 
drie, lwowskie i poznańskiego daieko w tyle 
zostały poza Krakowianami. DyT. Walewski 
i „Echo** kilkakrotnie, wywoływani, byli przed
miotem licznych owacyi

Wieczorem „Echo" podejmowane byfo w pa
łacu Rady ministrów prze® peez. ministrów Po
nikowskiego podwiec^oikiea^ przy ca em wyko
nało liczne utwory. K. S.

Inauguracyjne zeb ra n ie  Sfeswarayszeń śpfe- 
warzych otworzył premior PcmikowBki, który 
powiedział między kanemS;

„Dzisiejszy zjazd należy do dodatnich obja
wów życia. Świadczy o tom, ża jesteśmy spo- 
Dezeństwem kultwalnem i wraźliwem na pię
kno, umiejąc cm aę  organizować w każde j dzie
dzinie, a  wię>c i w dziedzinie sztoki. Dlatego 
witam was parnie i panowie w hnleinu rządu 
z prawdziwą radością, tembaidziej, że każdy 
zjazd, na który przybywają rodacy ze wszyst
kich stron naszej Ojczyzny, zbliża nas rezebde- 
lonych przez półtora wieku i sprayja 
się nas w jednolity naród, w którym nio ma 
miejsca na podział między Wieikopolas, Mało- 
połanj Kiołewiaków, ślązaków esy Panoraan*’.

Zjazd prawników w Praaatu.
W pomedziaM: Ziełojiych Świąt zakofjcayły 

się trzydniowe obrady siódmego zjazdu pra
wników i ekonomistów polskich. Na oetatniom 
posłodzciaiu plenaraem pntedstawioao wmioeki 
i rezoltłeye powzięte w sffeeyach. Zjazd zam
knął przewodniczący prot TŚl praemówioolem, 
p oczom lwróea eię w języku frartcmrkkn dto 
preedstawiciali uniwersytetów francuakicfi, 
składając na ich ręce podziękowanie za usługi 
oddane prze* Francy ę prawodasłwu pefeikienau.

Następnie, prof. POTetiatkowśc* cunajmił, be 
następny zjazd, ósmy z rzędu, miał się odbyć 
w W i l n i e .  Wofcoe tego jednak, te  uniwer
sytet Iw.ouaki ubiega się o zorganizowanie zja
zdu we Lwowie, prof. Peretiaikowścz stawia 
wniosek, aby ustalenie miejsca zjazdu ównego 
pozostawić porozumieniu obu wspomnianych 
Uniwewytetów. Wnśoeek powyższy przyjęta,

Nakoaieo imieniem d<3egcyi franci^kieę 
przemów# prof. Huvefia z Lyonu. Dziękował 
on w imieniu ddegacyi traneuskioj za przyję
cie, wyrażając podziw dla wiedzy prawnicKej 
i ekonomicznej Pbłski. Przemówienie swoje za
kończył mówca okrzykiem: „Yivc kt Polo- 
gne!“, •

dćw trzyma W swojem Tęku; dwięka również 
Śbołicy św. za Jej nieustanną opiekę nad Pol
ską; dzięka narodom katolickim, a  szczególnie 
sz-laćhefeej Francy i, m  ich współczucie i  po
moc dla tego „Joba narodów*’.

Kiedy Chiystus Pan wskrzesił cóikę Jaita, 
kazał jej podać pokarm na znak, że ona ży
j ą  podobnie dzisiaj wywoławszy z grobu Pol
skę żywcem: pogrzebaną, chce zaspokoić jej 
głód duchowy, co tylko wtenczas się stanie, 
jeżeli ona zwróci się dc Tego, Który wyrzekł: 
„ J a m  j e s t  o h l e b  ż y w y ,  k t ó r y  z n i e 
b a  zs t ąpi ł **.  Zaznaczam z radością wzrost 
czci. dla Przenajświętszego Sakramentu w spo
łeczeństwie potokiem, odkąd biskupi wobec na
jazdu bolszewików wozwaM cały naród, aby 
się łączył z Sarcem Jetóisowem prze® modlitwę 
i Komunię św.- Mogę też zapewnić, że wszyst
kie praktyki, odnoszące się do czci Przenaj
świętszego Sakramentu są sercom polskim dro
gie, że wszystkie nasze uroczystości narodowo, 
jakateż wstedejsae sprawy i zebrania bywają 
aświęcase odprawieniem Mszy św., te  u nas 
rzadko się zdaża, aby ktoś w obliczu śmiarcl 
odmówił przyjęcia Wijatyku św„ żo wielo 
świątyń, które odBzoaeęieństwo wydarło Ko
ściołowi katolickiemu, zostało odEyskanych <fia 
Króla EudiaryBtycznegOL

Wprawdzie dziaaj cayłia wiełu nieprzyja
ciół, aby wydrzeć Polsce wiarę katolicką; je
dni obiecują jej potęgę ł złoto, jeżeli odstę
pują* od Jezusa Chrystusa pokłoni się przed 
masoneayą, albo da się pociągnąć dc> sekt he
retyckich; inni grożą jej naja®i«n bdssewi- 
ków, jeżeli nie przyjmie ich komunkmu i atei- 
zmu. Ale Polaka odtrąca ze wzgardą te  po
kusy i  podwaja swoją cześć i miłość dla Te
go, Który jest „ d r o g ą ,  p r a w d ą  i ż y w o 
te m " , powtarzają* za św. Tomaszem: „ P a n  
m ó j  i B ó g  mó j *  i za ŚW. Pawłem: „ K t ó ż  
m i ę  o d ł ą c z y  o d  m i ł o ś c i  C h r y s t u -  
sow.ej**. Dziś w Rzymie na grobach Aposto
łów i Męczenników ponawia Polska przez usta 
moje swe lubowanie i przyrzeka uroczyście, żo 
będzie zawsze 1 doskonale wierną -Jezusowi 
Chrystuncwi, Jego Namiestnikowi^ i Jego Ko
ściołowi, „ P o l o n i a  s e m p e r  f i del i s**.

Kończę moje przemówienie gorącą- odezwą 
do narodów katolickich: Skupiajcie się i łącz
cie się u stóp Króla Eucharystycznego, aby ma
jąc jednego ducha i jedno serce, pracować w 
pokoju i w zgodzie nad rozszerzeniem Jego 
królestwa, Miłujcie również Polskę katolicką 
jako sióstraycę wam oddaną; pomagajcie PoK 
ace w jej pracach i walkach; módlcie ssę za 
Polską, aby za łaską Bożą, a  pod opieką. 
Najśw. Panny Maryi Królowej Polski, mogła 
ona spełnić swe wzniosłe posłannictwo na 
chwałę Nieśmiertelnego Króla wieków i na po
myślność Jogo Kościoła,

Niech będzie pochwalony Przenajświętszy Sa
krament teraz i zawsze i na wieki wieków,1*.

Z Ania politycznego.
Kim m  nadesłał telegramu?

Prceii t r a m ą  ś. p. Aleksandra Skarbka pe- 
ckyiiły 9ią  stóandary partyjce wezystłcich stron- 
nietw w  Fflisea. W sauwiym uczczona nferio- 
ew# dtewnktar i czysty, płomionuy patoju- 
tyiai — pwjjnioiy nie często spotykane u po
lityków -tehęi powojennej. Ludowiec Bojko 
i soejuik lt* Lołśraifaerz, biskupi, ministrowie 
z pra* PónikowsliBin, generałowie, rektorzy 
Wszechnic, chłopi, nawet niektórzy żydzi, na
wet Law Ilankiewiez. przywódca idiraińskich 
sooyaiistów, który w czasie walki o Lwów stal 
po -inuriej stronie frontu — nadesłali na ręce 
wdowy pa Skarbku serdęezna telegramy kora 
dofcrtteyjne: Pogrzał ś. p. Skarbka staj się
maiiircstŁcyą ogóląo-narodową, wzięły w nim 
udział ogromne, Gumy, przedewszystkiem 
mieszczaństwa, robotników narodowych, dele- 
sracye eWnpeSao itd.

Brakowało ty&o jednego telegramu, jednego 
objawu, solidarności ze społeczeństwem, jedne
go hołdu w obce zasługi i prawości.

Brakowało telegramu od Naczelnika Pań- 
sf.\*a Piłsudskiego...

(j® zresztą doskonale harmonizuj^ z owym 
telegramem; jaki komenda wojskowa wysłała 
w swoim ezasie do Przemyśla, gdzie Skarbek 
organizował odsiecz dla Lirowa:

„Gdyby Skarbek okazywał za wiełe ene rgii, 
KJeaatować g«f*.

Z kongresu EtcharjfstjGZRep.
Przemówienie ks, biskupa Pelczara.

Na^ogóbaem poeiedzeniu Kongresu E&ełiaźy- 
styemego w Rzymie 26 maja wygłosił ke. bi
skup przemyski Dr Józef Sebaetyaa Pelczar 
imieniem Polski następując* przemówienie: 

„Biskupi polscy postanowili wysłać do Rzy
mu na ten Kongres Eucharystyczny osobną de- 
putacyę, aby z  przedstawicielami innych naro
dów katolickich złożyła Królowi Eucharysty
cznemu najgłębszy hołd uwielbienia, a 'zarazem 
wyraziła Ojcu św. synowskie uczucia całej 
Polski. Nim nadejdzie ta  chwila wielce pożą
dana, że międzynarodowy K o n g r e s  E u 
c h a r y s t y c z n y  o d b ę d w i e  e i ę  w P o l 
s c e ,  niech mi wolno będaie przemówić w tein 
doetżojnem Zebraniu imieniem mojej Ojczyzny 
o jej czci dla Przenajśw. Sakramentu. Ponie
waż jednak według porządku dziennego prze
mówienie moje nie może trwać dłużej, jak pięć 
minut, przeto pawiem tylko, że Polska przez 
dziesięć prawie wieków swego istnienia była 
wierną Królowi Eucharystycznemu, jako prze
dnia straż wysunięta na Wschód, by odpierać 
nieprzyjaciół Jego Kościoła, te  z tego powodu 
wiele od nich ucierpiała zwłaszcza po niecnym 
rozbiorze, że mimo to nie przestała wierzyć, 
miłować, czcić i mieć jnadzieję, aż wreszcie 
wybiła, dla niej godzina wyzwolenia i odrodze
nia na nowe życie.

O d P a n a  s i ę  t o  s t a ł o ;  toż chwali 
dzięka niech będzie Temu, ICtóry losy naro-

S p r a w y  s p o ł e c z n e .
Do® im. Piotra Skargi.

Rozesłano już zaprószssaa, aa  niadskłną 
uroe-zyswato j®śsóę»9wstar fąndiwunaż(j)ra amragfe
domu Związku Młodzieży rękodaseiniczej i prze
mysłowej w Krakowie, pezj ul. Krupniczej 29. 
Dora, o którego ptKcnaacasaiu w numerze osta
tnim „Głosu Narodu** psdaliamy wyczerpują
ce infcrmacye, będzie nosił nazwę „Domu im. 
Piotra Skargi**. Poświęceni* dokona 11 b. m. 
o godz.-11 pized poł. ks. b istep Nowałr, który 
przy tej sposobności wygtoei okolicznościowe 
przemówienie. W programie aą ponadto mowy 
Gośei i przedstawiciela młodzieży, produkeye 
kapeli związkowej i chóru.

Prezydytim Komitetu budowy Domu, złożo
ne z  ks. bisk. Sapiehy, ke. M. Kuzwowieza 
T. J. i p. W adawa Anc*yca, wystosowało za- 
proszemia do ffizywaików państoro-wych, konnmal- 
nyeh i  społecznych, by prze* swą obecność na 
uKoeayafcości dały dowód młodzieży i całemu 
ypoteezeźstwu, jałc bardzo leży hu na sercu 
polska m ło d zii, a a nią przyszłość Polski.

Poświęcenie sztanitero robotników cbrteśe. 
t * w Trzebini-

Komitet; sżtandarcory Poi. Zwiąaicu zawód, 
chrzęść, hutników i robotników w Trzebini 
zwraca się do obywateli sympatyzujący eh 
z clirześcijańsldm mchem.' robotniczym z we
zwaniom, by składali datki na aztaudar robo
tniczy i wzięli udział w poświęceniu legc 
sztandaru 11 czerwca b. r. „Powinniście — 
czytamy w tej odezwie — wobec świata czer
wonego zadokumentować, że nie dzieli nas 
walka klas, przeto przyjdźcie i podajcie nam 
bratnią dłoń.

Ponieważ Trzebinia była dotąd najsilniejszą 
placówką czerwonej międzynarodówki, pneeto 
jest koniecznean, ażeby w ten dzień każdy po 
polsku i chrześcijańsku myślący stawił się oso
biście na tej uroczystości, aby pokazać, pozo- 
stałynf jeszcze czerwonym sługusom, żo i u nag 
joet jedność i solidarność1*.

Uroczystość w Trzebini dnia 11 b. m. obej
muje rano: powitanie gości, pochód, poświęce
nie sztandaru i wbijanie gwoździ, — oraz uro
czystą mszę św. palową z kazaniem; popołu
dniu: pochód na rynek, mowy posłów i dele
gatów, wspólny obiad a wieczorem przedsta
wienie teatralne w Domu katol. ludowym 1 za
bawę towarzyską. Poświęcenio odbędzie się-bez 
względu na pogodę. '

Otóż wspólny ten testament przekazuje c a- 
ł y  m a j ą t e k  m a ł ż o n k ó w  S k a r b k ó w  
sk.&j.b.o.wi P^Ł,ń,s,t,w^ P . o l s k i o g o .  Jest, 

to około 8000 hektarów ziemi, oprócz tego za
kłady przemysłowe i inne przedsiębiorstwa

Testament sporządzany był dnia 13 czerwca 
1920 t. i wobec tego, że sprawa przynależno
ści państwowo] wschodniej Małopolski nie byki 
jeszcze wówczas ustalona, zawiera kilanzułę 
dodatkową, że w razie, gdyby Państwo Polskie 
nie było władne w tych ziemiach, majątek stał
by się własnością kousysłoraa rzymsko-katoli
ckiego w Przemyślu, z cbowiącldem stworzenia 
fundacyi pod nazwą „Opatrzność" na cele do
broczynne, a  w szczególności na wychowanie 
podrzutków w narodowości pokJcioj i w wyzna
niu rzyms ko-ksdoKckiem.

EKSPI.OZYA RUROCIĄGU PAROWEGO 
W ELEKTROWNI

W poniedziałek 5 b. m. około godz. 4 po 
południu, wskutek ekapłozyi roroeiągu parowe
go- w elektrowni miejskiej, Kraków pazbawioaj 
został nagie prądu ełektry«mego. Momontróaae 
ustał na mieście ruch tramwajowy, a popołu
dniowe przedstawieni* teatralne, po dłuższej 
przerwie, podj^o przy blasku świec.

Według zasiągniętyah przez nos infonmacyi, 
Drak prądu spewodawamy został z następują
cych przyczyn: Zarząd etektirowni, korzystają* 
w dnie świąteczne, w których zapotrzebowanie 
prądu jest mniejsze, przystąpi do naprawy 
uszkodzonego skłepienia nad dwoma uowynd 
kotłaafli Prze* <aas trwania tej naprawy, dla wy- 
twoceenia prądu, opalano stare kotły, -ktOra 
zazwyczaj w porze letniej nie są używane. 
W krytycznym dniu. ofcoło godziny 3 po połu
dniu zauważył maszynista, że z t. zw. trójnika 
zeepałającego rurę, biegnącą od jednego z ko
tłów do głównego rurociągu, poesym uehodalć 
paiu. Meiiumik, chcąc tenro zapobieda, zakręcił 
z monterem Gatki cm jedną ze śrubek 
t-rójcika, a wówczas para rozsadziła ścianę 
Uótjnifca, powodują* aatrzyraanie się maszyn, 
wytwarzających prąd. Od gwałtownie wydoby
wającej się z pękniętego trójnika pary doznał 
ciężkich poparzeń na całem oióle mon,te(r Gą- 
tek, aać masiyTOSfca.Ząbczyk został ngodzomy 
odłanskkm miuu w ensóło. Silą eksptoayi była 
tak wielką, te  w przylegającym do raroeiągn 
marze, grubości 66 <m~, powstał oUtesymi wy
łom.

Skutki bralau prądu wystąpify w całej pełni 
dopiero wieczorem. Teatry i kina odwołały
przedstawionia, a lokale restatrracyjnc i ka
wiarnie oświetlono świeczkami. 0  godz. 9 wie
czorem uruchomiono częściowo elektrownię, 
w następstwie raego na. ulicach moast-a zapło
nęły wielki o łukowe lampy elektrycy®*; tram
waje mogły powrócić do remizy dopiero okdło 
północy...

Akcyą, celem naprawy uszkodzonych- caęficŁ 
rozpoczęto natychmiast, tak, że można było 
jesze®* wieczorem o godz. 9 eaęściowo urncho- 
bić elefcrownię. Dalsze roboty są w taika i po
trwają jeszeffi® dwa dni; przez ten czas będzie 
ruch tramwajowy ograrnścsony i wstrzymywany 
wieczorem o godz. 8, a  cżęśo konsumentów
% 1 uSucBZlv V. v./iC w >t \łvll
dniach pop.bawio-na św ia tła .

pp.: St. Lebedyiisld, W. Ścisławsid, 3t. Sal-onl;
R. Filipczyk i J . , Sowik. Po przemówieniu 
p. Schulca, gospodarz* kursów odczytali klc- 
syfikacyę uczniów, oraz wykaz przyznanych 
nagród, wyznaczonych przez Magistrat, Kow* 
gregacyę kupiecką i Izbę handlowo-praconyslo-' 
vną. Ogółom przyznano trzy nagrody: po 1000, 
mlL, 15 po 500 mk., 15 po 800 ndn, 9 pój 
250 mik. Kwoty odnośne złożono na książeczkę,' 
osKczepln ości Uroczystość zakończyły przemó 
wienia: delegata Kangregacyi Irnpieokioj, p R ąi 
ba, delegata Rady ul, p. Puchałki, oraz przed-} 
sfcawiciila kupieotwa, p. Jawotslriego.

UROCZYSTE WBIJANIE GWOŹDZI PA-T 
MIĄTKOWYCH. W drugi dzień Zielonych! 
Świąt w kościeie parafialnym w Podgórza od
była się dodatkowo uroczystość wbicia gwoź
dzi pamiątkowych w imieniu Naczelnika pań
stwa. Po UToeayetej Mszy św., wojewoda Dr' 
Gałecki w imieniu Nao7,ełnilia państwa wbil " 
gwóźdź paaniąfckowy do sztandaru Potak. Zwią
zku koiejowców. Następnie w otoczeniu ks. 
proboszcza Dra Niomczyńsldego i komitetu 
obywatelskiego, udał się wojewoda na chór, 
gdzie dokonał wbicia gwoździa imieniem N&- 
c-zeŁnikj państw? do nowego organu. Z aktu 
tego dokonam* zdjęcia fotograficznego.

STAN ZDROWIA P. ŁAC2YN8KIEGC, 
który uległ nieszczęśliwemu wypadków" tram- 
wajowomai, połapszył się o tyle, te  chory od
zyskał przytomność i possnaje- najbliższe oto
czenia.

WALĄCY SIĘ DOM. Onegdaj w domu poJ‘
L 17 przy uL KanneEakiej zawaliła się część 
sufitu nad ldaita- schodową. Strai pożarna za
rz ą d c a  odpowiednia Srodld, aby zapobieda 
katastrofie.

ZAKAZ ROZSZERZANIA KSIĄŻEK TOW. 
BIBLIJNYCH. Sąd cukr. karny, jako prasowy 
w KraJcffwfc, zairazał między ameml dalszego 
rozszerzania' następujących broszur i ulotnych 
piam drukowanych, wydawanych przez „S«ra- 
teicę“ — Towarzystwa biblijn* w Ameryce: 
„Co mówi Pismo św. o piekle”, „Człuwielc 
grzechu, ezyil Antychryst**. „Wykłady Pisma _ 
św.’1; dale- bresmiry:' „Nowe stworzenie, Święte 
per^ścia, czyb"; wietkanoe nowego stworzen-iać, 
Tvydanej przez Stowarzyszenie badaczy Pism* 
św. w Ameryce;, ulotnego pisma zagranicznego- 
p. t. „Pozdrowienie Anielskie*1, pfem drukowych 
-Dta tych, Ictórzr myślą za siebie”; broszury 
-ńtitologia a  BiWia1*, nadesłanej t  Ameryid 
i wreszcio broszury „Ważno dla myślących lu
dzi” , nadesłanej z Ameryki.

ZNOWU WYPADEK TRAMWAJOWY. Wero- 
raj zawezwano Pogotowie ratunkowe na ul. Stra- 
dom (hc 80-le1mej Teresy Łapińsldej, która potrą 
corjł.  ̂przez tramwaj otraym;. .a ciężką ranę w gro- 
we. Lekarz po opatrzeniu rsumej, przc.riózł ją w  
oddział chń ur,gk5ZTł-y szpitala św. Dczarza.

POŻARY. Wczoraj o godz. ó rano zapaliły się- 
w piwjncy domu pod I. 66 przy ul. Karmelickiej, 
nagromadzone tam węgle, w ilości 300 ctm. S ta r  
ogniowa po dłuższej akcyi, pożar ugasiła.

O gda. 10 raac wzywano _ s ta ż  na ul. Łobzow
ską, gdine w aasnimiętem mioszkanh. domu pod U 
41 zapa,iły ssę raeble od ptooącej świecy. Pożar 
mebawam ugaraosro.

K R O N I K A .
CAŁY MAJĄTEK SKARBOWI POLSKIEMU.

We Lwotwi© otwarto sądownie testament 
ś. p. Skarbka. Jest to wspólny testament oboj
ga małżonków, sporządzony na przeżycie, t. j- 
w ten sposób, że majątek pozostaje w ręku 
męża lub żony w razie śmierci jednego z mał
żonków, a dalsze postanowienia testamentu 
wchodzą w życie dopiero po śmierci obojga.

Kraków, 7 czerwca.
ZIELONE ŚWIĄTKI upłynęły przy znńeamuj 

pcgoósic. W iJedaicLę prawic przes cały dai«a 
padał laesiftły desBC®, a z goatęj oeło&y chmar 
dochodzi ty od caa.it. do czas u głuche pomruki 
giTUBOżów. Przy podobnej pogodzie tfudno było 
myśleć o dalszych spacerach, zato teatry i kina 
peła* były pujoticzu-oeci. W drugi dzień Świąt- 
anrh znacznie się po®eawila, to też ietno pro- 
ees.ye ludzi eićjgaęły głównie na Skały Pa- 
liiuisikie i na Bielany, gdzie odbywał się do
roczny odpust. Kiasztor na Bielanach i szeroką 
przestrzeń dookoła zaległy tysiące oeób. w tem 
ix"7.eważa>jąca część niew-ia-st, kiores, korzy&tar 
jąc z pozwolenia ijrzelarocarenia- progów kkaatm 
ru w dnie Zi«łoB,yofa Świąt, ttosaiJ* na odpust 
pospaesayly.

Wieczorem setki powoeów i fur, pczybraiiyęii 
zielenią, wracało (io Krakowa, a  pochód pie
szych trwał prawic do północy.

G POPRAWĘ STOSUNKÓW BEZPIECZEN 
ST W A  W czoraj’ odbyła sin w biuro* i pod 
.cezewedmetwem wojewody Gałeckiego Icoote- 
reneya w sprawie poprawy służby bezpieczeń
stwa w Krakowie i w Województwie krakow- 
skiem. Wzięli w niej udział: główny komendant 
poiicyi pańslw Hoszowski, jego zastępca naa- 
iraspefcto-r Wardęski, wieeprezydmei m. Sarę 
i Wielgus, protourator apelacyjny Dr Gzyszczan, 
prokurator Dr Brasom, prezes Rady powiat. 
Dr Skrzyński, naczełni-cy Ko-walikowski i Dr 
BroszMcwicz, podpułk.' tewdamieryi wojskowej 
Andrys7.C7.ak, dyrektor policyi Dr- Ręldewier, 
starostowie Dr Bal i Kłosowski i komendanci 
policyi państw. Ladenberger i Szczepański.

Po szczegółowej dyskusyi, w której zabie
rali glos wszyscy obecni, ppstaiio-wiono 
sprawę redutkcyi poHcyi państwowej podaać 
rewiry'., a zwłaszcza" starać sio o utrzymanie 
personaln, obeznanego ze stosunkami lokalny
mi, dalej określić dokładnie zakres działania 
komendy okręgowej i komendy na miasto 
Kraków, wreszcie zwrócić się dc władz wojsko
wych, sądowych i skarbowych o objęcie .służ
by wartowniczej przy więzieniach 1 kasach 
skarbowych przez wlasnte organa.

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO W 
W MIEJS, IIANDL. SZKOLE UZUPEL. odby
ło się w pierwszy dzień Zielonych świąt w obecno
ści delegata llady in., przedstawicieli Itupie- 
ctwa, grona nauczycielskiego i przy udziale 
uczniów szkoły. Sprawozda-nie z roku szkolne
go przbdlużył dyrektor szkoły, p. Schnie. Licz
ba uczniów, zapasanych z początkiem rolui, wy
nosiła 134, klasyfikowano 91, w tem z I kursu 
29, a II — 29, z III — 33 uczniów. -Postęp 
w naukach był zadiOwałniający. Na kursach 
uzupełniających wykładali obok dvr. Schulca.

STAN ATMOSFERY. Pod wpływem zupetnegat 
wJppeoiąMHŁ ak_ f a w u A  znaczek wzrwws* 
i r  pwm m Rrm  z dniem errctptnjKzym t  w m uetia, 
o godz. 2 po pomdniu w Poznaniu 4-23, Warsz.i 
wic -f-2t, Białyłaafmca +19, Pińsnu -f-21.

Kraków Tta dfenende 76i_6. temperatura -f-18.5,; 
uąsdnnmi 4-215. minimum -f-5.fi, oparł —, »fam- 
nieba: dośe pogodne.

P r e g  n o ż a  na ś r o d ę :  Zachmurzenie zmien
ne (w Pol$c< zachodniej wzrost zachmurzenia, ze 
skłonnością do burz i przejściowych opadów, wc 
wschodniej przeważnio _ pogodnie), dość ciepło, 
umiarkowano, miejscami dość silne wiatry za 
chodnic.

Z Ptrtaki i ze świat*.
NOWI REKTOROWIE. Rektorem Unśweray-j 

totu Jana Kazimierza, we Lwowie wybrany ra j  
stal na rek 1922/3 ks. prof. Dr Stanisław Nar* 
jewski, prof. zwyczajny teologii moralnej.

Rektorem Uniwersytetu poznańskiego wy
brany zc«toł ponownie prof. H. Święcicką1- 
a jwwrekteareni prof. Sitowski,

JESZCZE O KATASTROFIE WE LWOWIE, 
O Se dotąd wiadoino, rozpoznano dotąd zwłoki 
12 osób, które padły ofiarą zawalenia się kar 
mieeiey we Lwowie przy ul. Krakowskiej. 
Z licznej rodziny linków  pozostał tylko jodek 
3yn, Obrystyar. strażak w Kołomyi. W 
zawalanym mitsdcało około 200 osób, w ten* 
wieitt uchodźców z Rosy i. niomcidowanyeU. 
Przypuszczają, że pod gruzami znajdują się 
jeszcze zwłoki około 2t» osób. Odszuikano na 
poddaszu jednej z sąsied-nrch kamienic dwulet
niego chłopca, którego ktoś w chwili katastro
fy wyrzucił na ulicę. Podczas akcyi zranieni, 
zostali jeden strażak i jeden szeregowiec. Resz
ta  "nrarów zaewałottego (temu bądź została ju± 
zdemolowana, bądź ulegnie zdemolowaniu. Są
siednie domy, również grożące zawaleniem się, 
delożowano z mieszkańców. Na jednej z belek- 
domu, który się zawalił, odczytano napis- A. D 
1722, jako datę postawienia budynku. Właści
ciela demu, Sehcnwottera, uwięziono. Krążył* 
także pogłoslca o uwięzieniu p. Awina, przewo
dniczącego komiąyi technicznej dla zbaaani* 
wytrzyma!ości murów zawalonego domu, ala. 
miejscowe dzienniki, temu zaprzeczają

OTWARCIE TEATRU W ŁAZIENKACH. 
Dnia 3 b. m. nastąpiło otwarcie Łazienkowskie
go teatru na wyspie. Stylowy teatr dla stylo, 
wych sztuk... Tragedve greeicle, a może „Noe 
Listopadowa" Wyspiańskiego w najwłaściwszej 
oprawie scenicznej? Nie., nie. — na razie tyłka 
klasyczny "balet, plastyczno-tanecane produk
eye p. Paszkowskiej i jej zespołu. Dzisiejszym' 
ludziom wystarczy!

MILIONÓWKA. Podczas sobotniego cią
gnienia padła wygra-na na numer 1,787.041 v 
sprzedany w Poznaniu.

ZLOT SOKOŁÓW odbył się w sobotę w Lu
blinie. Odbyła się uroczysta akademia w sali 
Rady miejskiej; przemawiał, między innymi,, 
także wojewoda lubelski. Następnie odbywały 
się popisy publiczno na boisku przy ul Li
nowe!
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. UPWIDACYA „WYZWOLENIA" W ZIEMI! 
^JOrRKOW SRlEJ. Wychodzący w riotrko- 
jwhs ^Dzieczirk Narodowy" donosi; żo na terenie 
Euurn PScćrkow^icj nastąpiła likwidacja grupy 
jShYTpmroienia**. Na- wspólnom zebraniu ezlon- 
tó w  iim ą d s  f .  S. L. i „Wyzwolenia” posta- 
Wmp IŁw „Wjwwolenio** przyłączyć się do P. S. 
(te. *dnym organem będzie wychodzący 
IW. UHotskowio „Dziennik Ludowy 
1 KB k n z m z  OBRAZU RERłBRANDTA. Obio- 

B*Sf nocy stantdziooo z państwowej galery! 
$biws rv w SRfc^wdzio oh ni z Reanbrandfca: „Pa- 
Jweł w » r_(F>*aŁ*“. C*feraz tou szacują na 5 nrilio- 
Bó-r n a  łtE aSeHtieełich. Za wys zatkanie spraw- 
!oy Liałfairiiy  wyznaczono nagrodę 50 tysięcy 
marek raawieeMeJr.

SOJE! WOLEJOWY ZA„ 47 rfiLIONÓW. 
'Aj. wsefc, dteoasi a Charkowa: Obecnie kosztu
je bile* t  Charkowa do M ukwy 47 milionów 
'ry.błi, z Charkowa, do Zdołoumywa 42 miEcny. 
F rzejaał a  Charkowa do Polski i  x powrotem 
iwymefi prssEzJe 100.000 marek i  niskich.

WSZEOEHOC BOLAR A- W jedkeffi z letnisk 
bwł jontoress Bodońskicm pewien bogaty ku
piec. z*. Szfirtgarlti szuka1 dla swegc buchal
te ra  miuszkaaia^ staraaja jogo były boasknte- 
'C2®'. Jłacft, iŁ? oforowywał bardzo wysci1’ 
tuyrsi w  markach niemmcikick, mieszkanie 
koaleić saa mógł. W tej przykrej sytam yi 

zeSł po raatru do gi >wy“ i  ogłosił, że „pe- 
.triec Am Brykania poszukane pokoj i“. I Oto la* 
.zajjiftrz otrzymał od 38 stron propozycje lryna- 
!i®aa poŁ&jił, a  nawet mieszkań, złożonych 
* kilku polotl ?~*<
. WYPOWIEDZENIE MIESZKANiA PRZY- 
®ZYN\‘ PODWÓJNEGO SAMOBÓJSTWA. 
^  Paryża donoszą, żo niejaki FaućŁ ft, b. ku- 
¥fec kaBiaBny, i  jego żona, m ieszkają^ pray 
hl. Ohackas^la 50, odebrali sobie życie , zea 
tthłłsiójjjij gaaestt z węgla drzewnego; W  liść a 
jł^wt&wfacja* oświadczają obeje » swczęśfi- 
gfb t* adl&ęsagą sobie życie, ponieważ got-TG-

tr»"nÓTłźł im mieszkanie, itfcóra wicie la t  
ęiita&walry a  nie mają nadziei stalaueaua dla 
wnika w Paryii* F-rtego miłSTkaraa.
, Poluiauj a e7ę i  tego tragicznego wypaaku, 
i*  ;,mizeryafl mieszkaniowa gnębi całą Europę
jo-iaaka-T-s.

/ Za*kidan !«nla ł komunikaty,
„&SUG1 doroczny  zja zd* po ł sk . t ó w .
;YĘOLOCilCZNEC«0 i łbędziu rię w Ckjzyafł w 
®hacfe •$  a j  i i  28 b. m. Zjazd wtl-pczer- j  «t 
.* ®Kl arakąmi i  dyrkne-. uni. Z% oszflM udxi »*i 
<7 . wyt»e.nce przyjmuje nłę od ’5 b. nu; Khayeh 
hpodoinaigi tózi iłr, sekretara Tow„ Dr Władysław 
^fijcgwraki. Kraków, uL iw. Anry fc, gał-wec 
.^ 1 .  O ł* . JagML v

Z KOWPftTfi OBRONY PaNSTKA. Z powoda 
matowo krwnpiitn, aapcK.ledziaue aa. 88 maja b. & 
łlf &&*nitaśiKSir» komitetu nie odbyła mę. W# 
.^ c  tego, u  Łv i | 7 i  peetanowilto odbyć to sgro- 
waj zenie imia 7 fc. nu o ged*. 6 wieczorem w sali 
'Kagjgaą waiakswera, a  to ber wzgł-di* na Lo-- picu

„AMERYKA f  AMERYKANIŁ*. Pod rytj- 
Mnł wygfos| der. W, J . Roee odizyt, Sbdry od- 
bQC_no eię w. < Jo  8 b, o ,  we crtratek, o gadz. 
b, !»  poło**, -r .  .£ Kopernika. Fnhr Jag. Do- 
s & a s r *  na tórccrałde ien^kie kursy

lXsin ,e ® ^ ; gody .«nh_. Wkntewa K o trw K i

Repertuar te itra  mlcŁ tSt. & T  awatSagCj
Czwartek 8 b. nu: „Dziady** Mlckiwiczat 
P:.'itek 9 b. m.: „Ostatni11 L. Rydla.
Robota 10 b'. m.: „Ostatni11 L. Rydla.
Niedziela U b. m.: Po poi „Djabeł i karcz,rrr«r- 

ka11 Krzywoszcwskiego, irieczorem „Oczy; loćę- 
żniczld Fathmy11 Kicdrzyńskiego.

Ićisjgki team  Opera i Opers tka.
Środa i b. nu: ".Eugeniusz Onegża11- 
Oawaitek 8 b. m.: „Apasze11.

Repei tnar „Nowości*.
Środa \ b. nu: „Driewiczy profes' r**.
Czwartek 8 b. nu: J)aiewjszy pi jfesor11 
Piątek 9 b. m.: „Driecdezy profefr r “.
Sobota 10 b. nu: „Dziewiczy profesor** '

B odat odbyt się

KONKISES NA. ŚTYKBPimrA (Bb wdów ł

poakit nr. sęes irkretarza ofer. krń-. nr(rf, z. Tli -
,roe*'(>jKiiH;u slmn. XII, uL Sofiic^feiego — npb wn 
* dni >» 16 J, m.

* b.

Wkdsuośel koJefctlne.
I I ®  ŚACYA BISK#PEA. We czwartek dnia

wyj &&fct Es. Biskup Sapeha na wizy.•VT,W— ^ *s BCH k IM rr*JzJ •
T f utikmztm iywiedaeg^ 6a. Wśknp do- 

’ w ttjteeyi najpierw w MeW, naet^poto
■ %«Awafcbaa- i  eflAwicari-.
aa sl  KkC1E DLA KAPŁANÓW roepoca. 

S ta s tjrĄ . p w . BiWMÓw, dada *  K rci

B.
h r m r n m n  w a w e k j c b l
i |?.Ł wasw^teftfe u^Budownii: SOW-sz.ą

Kaen,,-,: f^ tzw ^w icz , wLaś K o ś t^ ł* ; a®Et-g^ 
cv w Aa?.. Fawiusuwi — W9| " "»u. w.
oięiu; , i* oeiu. 3®3-cia m moim i1 maoczr-
•Kas T W utaL ^r" 48 w  Wanzawis w * u a  im.
Wojśg *—Łiijk Mea. s?koły; 2B74-tą urtęduu /  
7- oki'. Mer. .oj; ini. i s-p. w DęMinió,

imienin 'azefa, pedpułk. inż. SL PHipow- 
, k m t t  łódzkie- rfcrześc. Tow. sportu 

uJTŁtą Alfred, Wao& i Helena 
*. Litwy; 2677-mą pamięci St. Maciń- 

>  cl*1 L  H. 26 p. p. Leg- ale, <Ł, s 4egł.
ury ^  *- narzeczona; 2&7&mą Sąd oferęgw.
icajnp,^ ^ “ caeb ~  wpłacając, po 30 006 mir. za

w  NEKROLOGIA.
w Warszawie zmarł 

kadry > ' Mor  f l i e ś l t ń a k l ,  dowódca
nrf.vlPr»| „ -S??5* wojeamoj, b. dowódca pulkn 
Rriiab' M  ^®fzcżnej, oficer armii Hallera. Po- 

3t się dnia. 2 b. m. w Warszawie.

JZY r.uw J^ n"lLi"  ^wifowMdah.%,Z\GWęNT a ieg iis t*  t 
foją tygłdiun;; dH«ietKT RYDLA Zajmie w 
Bf"Ktowne widowmffo r t o s ^ l6rV P‘̂ pl- i sobotę, 
ala ałfodaciy w rwełało zoaczrw 20’ ŁWb>szczŁ 
I stafe wypeSifa. -idewnię SfJ^biferrsow anie  
>«oM eceny miejskiej, p. z. R’S w aiL j J°wackiego.
3 S S S  <M rr,tE?’l  *• 10 *atro> »r

pa^ ‘» n<au P raed staw io L S ,^^

9 ^ F TlA‘ we ^  rt£uge* S Ł iiS 3 ^ hS:t “ fcMnrt* .opeza, w 7 aktach “  
Rdcty, zakupione j a  poniedziałkowe 

waine są naw dafsiejszą oporę 
JtgW^kAf6 rawarte-k, atrakcyjna operetka „Apu- 

Tomala w Krakowie en tuzy aa tycza go

Z • sportu.
Jubil h c, CracoviŁ 

Uroczystości sportowe ( ,mcovS ijLwSteto w 
sobotę z a w o d a m i  l e k k o - a t l s t y e z -  
a a mi ,  w których wzięli udział najmłodsi 
uczestnicy Cracovf„ _Ł j. młodzież iwthataa 
Z zaJowilendcsn przypatrywaiiónry sóę współ
zawodnictwu mbudych eŁłopców w biegarb po
jedynczych i rozstaiwnjdi (*stafetawA), w sko- 
ka(A i m u c i i  kulą, oszczepem i dyskiem. 
Wytrawna ręka kiersoimtka eekcyi leYko- 
atłetycznej p. majora Jackowskiego pozwala 
żywić nadzieję, żo teo dział sportu wej łzie 
na tory rzetelnej pracy.

Z a w o d y  k o l a r s k i e ,  które odbyły się 
sobotę, miały przebieg interesujący taca. 

więc oj, żo brali w nich udział pympatyczni kił- 
Irrraa % Lodzi.

Atraloc-yę zawodów jubileuszowych! stanowi
ły  m a  te ho f o o t b a l l  o w.o. "SV pi3nn»;ym 
dniu grała P o g o ń  lwowska « U n i o a e m 
Ż i ż k o v, przegrywając ńiezasftienis) 8 :1. 
Pogoń wykaaała, żo jest drutjiią graj  ̂r-ą 
z arołMcyą i afL.-nośm, ]r.tóm posłużyć może 
za piaykład dniżyno® krakowskim a swia- 
szcaa Crticorii. Spcrtkanic Oractmi z b u d  a- 
p o e z t o ń a k i m  B. T. C, ido miało z powo
du zbyt wielkiego desresn należytego przebie
gu. BiałoozerwonL zamisncni byli do wyrtawic- 
nia diażyny zhiinru>j w praowa'tnoj micno 
z graczy młodych, którzy wwicazali dużą kla
sę i umiejętność a w ambicyi przewyż&zyii 
swych staiszych kolegów, ,Wynik epołka
nia 1 ; 1.

Drugi dideń przyniósł P o g o n i  p o r a ż k ę ,  
i  B. T. C. 2:0.  Sympatyczmi drużyna lwow
ska przot długi czas dzierżyła komendę gry 
w  swych rękach, grając chwilami bardzo ł»- 
Nnio To> toż publiczność oklaskiwała eerde- 
aane ndatne pociągnięcia na boisku — brak 
jednali precyzji i  speikoju pod bcaanką nie 
d^^wodł Pogc ii zdobyć nawet kotu row ;go 
punktu. Drużyna lwawska, wyczerpana grą 
ostra, mukioła pod koaiee idods więcej bu y- 
howau san u. pruecawnikowi

Spotkania C r a c o v i i  z U n i o n e m  prey- 
niosło pierwszo} przegna* w ffi-^aefcu t : V. 
U biało czerwonych zawiodła Srria ataku,, po- 
*b»wiijna swego kierownika p. Faluży i p. 
Saperibiga, tJiesi, którzy byli w znacznej prze
wadze, wykasywaE ^ayńisum  zfeyt doaadrtI-& 
brak, kultowy sportowej, co uchodziło im tom 
łałwięj, g iy i sędzia nie zawsze potracił ich 
ufrzyntaó w  rama&u gry prawidło woj, ii j, 
„fair *,

Nâ  zawudaełi byli obecni przcdstawżeirle Na
czelnika Itóstwa i  wfadz naczelnych, a na- 
we> eam p. preayderrt naszego miasta, jeóff róe 
z sympatyi •łn sporb” to jednak z obowiązku. 
Ni k*ta«h bowiem hratoryi Craeovii itM a. 
meatety, ani .jednej litery, któraby mogła 
wskazać na jakikolwiek choćby naj&kren»rej- 
asy uczynek gminy na rzecz jećlnogo z pierw- 
szych i najzasłnżeńEzych Mnbów -r Pokoe.

Mimo niepewnej pogody publicznoSć nasza 
z eyr.ipatyi dla Cracocli zbierała się tłu-jzae 
na n-yimenknycŁ zawodach, by w teo spo- 
,óśt zamanifestować swa przywiązanio do ,b«ĘW 

jbialo-ezerwonych Wraźewóef i  grotnkle ofcłańkf 
-wywsd przelatujący nad eamwef,
t  fcf-órego pilot wyrzucał pi£Lę praeaMst®ioa% 
do gry i obsypywał grających kwiatami

i '  Wyniki po~a Kraltoweat
WisŁt- Warta w Poznaniu 5 : L CWrni— 

Polonia 2 :2- W drugim dniu zawodów zeszkli 
stołeczna,11 Połonia z boiska  ̂ nie cłrcąo się 
podporządkować anzeezenhf sędziego przy sto- 

ku 2 :1  na swą kor*} ść. Krakowska, Ju- 
tewnka przegrała w Bi^Łku z B. B. S. V. 
1. : © w mątohu o mistrzostwo.

r«S:.:„> «»* Lublin contra Waresarwa.
Zawody piłki ueżnoj w dniu 5 b. n . międic' 

roprezenta^yą mzsasta LwbKha f  Warszawy da- 
.wy nik 3 :0  na korzyść Warszaiwy.

Wyśclgł kośne w WrrsMwle.
Dziś1 na pobi żfekotow^kioaii odbyły stę der- 

by. Z 14 koni zgłoszonych startowało IŁ  Dy
stans wynosił 3400 m., nagroda 200 000 mk. 
Pierwszy przybył B>11 —- fe*. ezannecScMęo} 
drugi Zaraz — ks. Lotoomirekiego, Czae 2 min. 
86 sek. — Dziś rozc^jramo bieg o nagrodę 
NaezclnCca Państwa w saurie 200.000 inkp 
Startowało 8 koni na 9 zgłoszonych. P feagzy 
przybył Obortas — bar. Kronenfeerga, czas 
3 mia 8u‘/i, drugi Yaiaiys — Towamidkiego.

E c h a  p r o c e s u  D i o h f i c b a .
^<=1. Unlw. Jag. Dr Reinhold i adw. i>  Goid- 
hlatt c ikarżerji przez Prokuraturę Państwo.

^ rze j miesiącem donosiliśmy o głośnym pro- 
cesi® przeciwko Dr Bróhlichowi, Koncypien- 
owi adwokackiemu, oskarżememu o puezczar 

1 ’ o]11JR fałszywych 100-1 oronówek cz-fr 
! s,- ” ozPrawa toczyła się w kiakowskim 
sąd te olcr. karnym przed trybunałom przyślę- 
gły ;h, a cpdogiom, jej było skaaauie Dróhlicłia 
na 6 lat ciężkiego więzień ;a

W toku rozprawy przeciw Dr Drohlichowi 
obrońcy oskarżonego: prof. Uniw. Jag. Dr Rein
hold i adw; Dr Gołdblatt widząc, że sprawa 
ich kiieaita zaczyna się psuć, przypuścili for
malny atak na prokuratora Sozańaldego, p ry 
cz eon proŁ Reinhold postępowanio oskarżycie
la publicznego określił jako „wynikające z chę
ci zemsty i zniszczenia człowieka**, a adw. 
Dr Goldblaibb słowami „wara prokuratorowi 
:lo celi oskarżonego" dał wjmr olrorsemu, że 
prokurator śmiał wkraczać dc kadni Droklioha 
i przopKwradzAC "u niego rewizyę. Wreszcie, 
gdy mok. Sozańskl podniósł na rozorawie, żo 
ołirońcy dążą widocanio do odroczenia rozpra
wy, prof. Reinhold uwagę pro ku aaora nazwał 
niegodną zastępcy oskarżycieła pubBcKnego*1.

Władze sądowe, opierając* się na „Głosie 
Narodu11, króry szczegółowo i Miernie podsuwał 
l«zebieg rozprawy, cytując przytoczono powy
żej odezwań» się -adwokatów do prokuratora 
Sozaik ziegu, wjdotzyły ;*roŁ Reinholdowi i adw. 
Gołdblatowł sprawę aa przekroczenie par. 

312 u. k. nrzez sławną, obrazę piYturatora pod
czas jego uizędotyaui-i..

Do rozprawy, która miała się odbyć waro
wi} proid naczolnildem sądu powiatowego, nad- 
va:łd% Jhurdzeńshkn, zaArerwaac ,iako for ad- 
ków: prok. Sojańekiego, radców aądowj eh: 
Jendla, Federcwiesa i Ńraas«łgo craz sprawo
zdawcę naszego pisarz Stanisława Lipeckiigc. 
Rozprawa nie odbyła s»ę wskutek niedoTccce- 
nia na czas werw^ania do rozprawy prof. Rein
holdowi.

M 8i

Różne wiadomości.

nid może, m-aążyć z rohieniem: zapasów, gdyż 
na każdy produkt czekają już odbiorcy. Dla 
ogólne; informacji wymienić należy przykłado
wo kilka gatunków produkeyi a mianowicie: 
kwas azotowy, stężony do 99 stopni, azotan 
sodowy, potasowy, i amoniowy (używane dla 
celów chemicznych dla. rolnictwa), chlorek po
tasowy, azotan ołowiu, dwntlenak ołowiu, azo
tyn sodowy (dia farbian-twaj, clńorek amono
wy (sairuiafc), cyanek sodowy i potasowy fśro- 
defc używani do płukania złota), żelazci-cya- 
nok sodu i potasu, wreszcie star czar. miedzi, 
amonu i sodu.

Zapotrzebowanie wwiązków eęanowych jest 
talk wielkie- swłwsaca, w przemyśli włókie^ni- 
ezyn, tak w li iaju, jak zagranicą, ża najwięk
sze angielskie finmy dla handlu cnemikaliami 
zasypują fabrykę swom; mhpoów uniami, a kil
ka przesyłek już oderzto i  próbki zostały uzna
ne za picrwE/orcędne.

Jeżeli cakuu dou/uherasowy cli taidnośei 
■pierwszy bilans obrotowy pozwoli' Te warzy- 
stwn na wypłatę dywidendy w. wysokości 35%, 
to jcot to naj«Q»Evm dowodem żwwotnośai 
i wiplkłej przysałości Towarzystwa,

Fabrvka posiada własny teren p^-es^ło 
200-ta morgowy, zabudowania zajmują 12.500 
metr iw  kwadratowych, perart-m posiada fa- 
hryka własna elektrownię u sB« zO.OOO krni 
me»etuuiicznycli. Osobny dział poświęconT jest 
prfwlukayi lontów dia górnictwa, • cieszących się 
łw Jaszcza na Górnym kląska wiuBdm popy
tem. W na1 śiawym zaś c a i  ie zamaerroneai 
jest uruchawkuk wki&aej fabrykaopi prcohu 
czar* ego.

Lwów. (A. W.) „Hromacld Wiostnfk11 po
dają, że rządowi karadyjskiemn przedłożono 
ostatnio plan .^prowadzenia dc zachodniej Ke-
B3Ć y 48ft000 rutynowanych rolników lóurińr 
eów z Małopolski Wschodniej.

Nowy York. P. A. T. (I&raa). fA ąpfiated  
Press11 dnnosi z Genewy, że rząd szwajcamki 
odrrówR delegaton! sowieckim, .powracającym 
z Gse ud, z- w yją tikiem łśra&ioK pewwcłeŁ ia na 
potort w SwwajKrjrt Rząd anrajcsashj Joasa- 
gał się zy.reiu sń&Ufda franltów *a majątki 
skoirtiskowaae preez *nwkty obywał dom 
szwajcarskim w Rosyi.

B-łdapeafo. P. A. T. (Wng. B. koc-) V?cdhig 
dotychczasowych wytórów wyborczych pariyu 
rzedewa » akaSz 129 mandatów, w tom 102 
mandaty partyi 7,jcdr_. i 15 mandatów alron- 
njetr” sprzyjających rządowi. O mandatów par
tyi rządowej yrayekodsi do wyborów ściślej
szych. Opouycya ma og&em 44 mandaty.

Bidapenea P A. T. (Y,ęg. B. kor.) Wedle 
iflfonnacyi * kć*ł urzędowych, do północy mir 
doszły rołacye o wyniku v yW ów  śmiejących 
w S3 okręgach, na ogólną liczbo 36 okręgów. 
7j wybrat rycb należy 30 dc part>i rządowych, 
1 do opor.ycyi, 2 jeat bezpartyjnych.

Riym, P A. T. ifRadjA „Epc-ea" daneai, £» 
■Sąd yagt-sh," j i “ki og'm&  w Czarnugerze są
dy doraźne z  pc-wodu agitacji rewolucyjnej. 
W Czariiuj^ze, wedlfr tego pętana. jOJt, obe- 

GO.OOft żaMięgfy: jagosknrfećaldch. Widu 
wybitnych dzi.iłaczy are-^ztownno 

! Pitoyk J .  A. T. (ila^a;ó. S*bohUL, Sroran- 
jący międay Loodynam a Pbryaein, sprdf do 
r "Tu u wj orzeża aogidakiego. I Śot i dwoj 
*.z _  .<WWŁ TgTw|I. Praywypa ksttfttnA y  
nioatwierdzma,

FlaaOwer. P. A) T. (Radio). % W aayng t®u 
dfinoezą, że senni przyjął jł-ojnfct i-stawy o  re- 

’ l a f to  annii. Wedle tego projakta. liczba 
wojak podwyż<~oiia została z orojolstowau,Y-eh 

. pferwotnie 115.000 na 133.000 żołnierzy.

Wiadomości gospodircze.
fibjrh J laf *  Irart ać Jaworaa

Fabi*yŹi „Azot-11 w Dwadz pr>.cdłodyła nie- 
dawno aa WaStcm Zgr«aBadzeria swój bilans, 
i ogłasza w związku a tem, żo za piertyszy 
okre* fafetycznej swej predjskoyr płaci 35% 
dywMeaśy, to  jest Mltp. 4!+.— od sztuki. 
W fam apOBÓb \vcaodzi ta widk. placówka pol- 
skiego jFsacjysłu ehe*aś6'rs®go w ifłerwsz« ata- 
dyum ówego ai^^wnego dtiałsfiśa i urzeczy
wistnia łatózieje t y ^  wszystkich, którzy od 
pioiwszoj chwili powstania projektu budowy 
tej hibryler z calem zsFttfmwaa i  pi*ol'onantc-m, 
opnilcm na znajeaaośei. rae®3[ dzielą to  fitsao- 

| sowa i mcaraltua popie®#.
Znane aą Hadmlenii# trtr1zośaT jakło się przy 

pd« iiianiu, tego dażeła pśąpsy^fj ^  
wrog^igo ^»an<wiska byiego rffiądi au& Jy acl.ie- 
go i pnpfennego p r es niego n* "liecMegc 
piraemysiu cfeei.iiesaTgO; który ze w ^ ę d - i  na 
itoDiŁHj-uncyę zwalczał zafadle wszelką ̂  w t j rjn 
względzie podjętą polską inicjatywę i poma
gał rozmyślnie ayjfcredycować Wi zehdo w tym 
celu przo&ięwnięto k roh i 

; Mimo tyeh t udnoM  i tyŁ-o dzięki _ energii' 
i wytrwałości inieyatorów, a  uastępnio przy 
wybit/iem poparciu Połssi*gc Rząuu, który po 

.rozpadnięciu się Anstryi uiął sprawę i m .  rę- 
.*), powst#* i nrodukuje już dzisiaj ta  pierw- 
,,za w Polsce Fabryka azotu i Jogo  zwiąrkó*

I uzyskująca całą swą produkcję chemiczną 
s powietrza atmosferycznego na podstawie 
patentu znauo-go uczonego i wynalazcy prof. 
lwowskiej Politechniki, Ignarego Moścackiegc 
który już poprzednio dał się. pou/ntó a przrniy- 
ałowego zastoao-;.ynrania swych y ynalaąkóyi 
zagranicą, zwłaszcza w Szwaj caryi, gazie w 
Sduppis, w Kantonie Wadia, istnieje oddawna 
wielka fkbrjka azotu, opaata na metiOdzie tego 
poi,kiego uczonego.

Zakres produkeyi .abrjdd „Azot11 jest nador 
obszwny i obmuruje kilkanaście związków 
chemicznych azotowych i cyanowyoh, któro 
mają. zarówno w kraju, jak  i' zagranicą zape- 
wruouy zbyt i to tak  gwałtowny że fabryka

yyeh i górniczych małe ożywienie !:utb? utrzyj 
mują się przeiiażnic bez zmiany, % obroty ogra< 
niezaly 4ię do kilkr zaledwie gatunków, akcyi, 
Nabyurno: Zieleniewski P. T.- H.. Trzebinia 
żelazo, Polska Naita, Parowozy, CŁodorów, 
Ćmielów, Pharma (zniżk.).

Szacowania wtorkowe wyntóiły dolary am. 
3.980 u l, doi a  w  kai.ad. 3 825 m., funty sztori.- 
17.800 m., franki szwajc, 744 m., franki i .  nc* 
354 m., franki belg. 325 m., liry 202 m„ sejP 
24 m., korona szwedz. 99" m., korona duóskc 
834 m_ kerona nerw. 698 nu, korona caes. 77 
m., korons węg. 4 m. 80 fen., korom. nieaL 
austr. 30 fen., flor holeod. 1.480 m„ marka 
ciem. 13 m. 90 fen.

Przekazy: na Beatu. 14 m. 90 fen., na Pragp 
78 in., na Wiedeń 31 fen.

WYKAZ GIEŁDY W KR4 K3 W S
z tafc 6 czerwca 1922 l  fa.»»

Bslszt tny przeciw hstfiwi z Psltk̂ .
Protegują towary nksneckle. — Oddają Niem

com. przedsiębiorstwa na Ukrainie.
Korespondent A. W. z pogranicza nad Zhru- 

czem donosi: Roepoiuątlaeaie t»cząc& aię za
wieszenia handlu z Polską otrzymać sawisełd. 
urząd handlu zagrwńcziLt.go z „Wńosztorgu11 
w Kjsmi(*ńca dn. 22 maja. Tetmaamem rozpo- 
rzącrZKjuons ziikwiidawL?fo ocząć dia handlu 
z Fofeką „Tl niesaboeg polgramca11. Towary 
x Polski transportowazje p« wydsreru wspomnia- 
r.ego rozporządoenra podlegają konfiskacie,

Sowiecki inspektor podatkowy w Kamieńcu, 
Błażewicz, Murując idę instrBhcjSHm wk»dz so
wieckich, nałożył już na towar; polskie, zgro
madzone w: magazynach kupców w Karpi oucu, 
podarek czteroi-rrotnie wyższy- od podatku na 
kCadmicgo na trw ary pochodzenia niemieckie
go. Na posiedzeniu komisji podatkowej zsr- 
proponował Blusiewicz zgremadaonym kupcom 
sprowadzanie towarów niemkcidch pod w&- 
runkksn uwolnienia ich od wygtmwaoyeh po
datków. W związku zo 'weponmianem obniże
niem podatkowem towarów z Poteki zamnułęćo 
w łłamrieńod 180 magć..ymów £ towaraaai pol- 
ŝkimi, które nit wytrzymują oUfcnSe konkuren

c ji '/. towarami snrowadzaaymd ł  Nieaaiec.
K ortsponTent A,. Wł * .T»d Zbrocar duroei 

daloj, żo n3 lynek haudmwy miast Ukrainy 
rzucono ostatnio wiołe towerów przcsyianyoli 
ł  JtoeKwy. Lovsay to  pochodEenda nie*, leckie- 
go> jak; cfcóry, njtartifijJtturŁ, r»ehar;wL oraz 
-narzędzia rolnicze^ sprzedawane są o S6% ta- 
naft, cd towarów analogó uaych z Polak.

Przedsiębiorstwa przemysłowo, i n A ftae  nr, 
BkrJkie, oęwzzczore przez dotychcamsowych 
wia£ jiciefi, clironiącycŁ się ngnadcą, icąu so
wiecki c-naje obooai©. w dzferftawę Lfiomconu 
Termin dzierżawy 5—50 lat. I  tak np. w Win
nicy jedna a firm naemieekrA zakładr wialld 
3ynd.'’kat rotnic/.r, który dostarczył jw t 2 wjl- 
gooy nasion buraczanych. W Kanucńeu i Du- 
najoiricach nasiona, sprzedawali agu«£ nie
mieccy za złoto.

POLSKA NA WYSTAWIE MIĘDZYNARO
DOWEJ W PARYŻU. Generalny dolega, polski 
miedzjnwodOiWBj wynfasra y  aocuk dekoracyj- 
mych w Paryżu 1984 r., p. Jm -j Waęchałow- 
■ski, koiuuainjo: Fhnty stoJanti fe-sseblarskio, 
któn.- chcą wykonać na wystawę meble lub 
całkowita u m  lzocua, zceńcą cię r głosić do 
geaioralaego delegata wystawy (tóraków, Smo- 
IeńsKa 9} osoińścio l«b lifow n o celee omó- 
wiorńa wn.rau.fa ów, do dnia 15 Jteca b. r.

ZASTĘPSTWO ^TARGÓW WSOH©DN.x 
NA ZACH. 1HAŁOP0LSEĘ objt^c Towarzy
stwo „Przemysł ludowy11 w Krakowi*. pL rw. 
Dud; su 4, Dom artystów. Zastępstwo wfc-.ieiać 
będzie wszelkWi iafomiacyi tyi zących „Bair- 
gŚw W sc^Sn^"*, pr -. jmow*ć wnisy ł  udzia
ły  na Członków SpóSfc „Targów WscasinicŁ1’, 
zamówienia mi miejsca dla eksponatów, rgłr>- 
sze*na wszelkich inserj tów ao wydawnictw 
i  lehlam .SpóHti „Targów, Wschodnidt", zgło
szenia na mśe-zkaain ,W6 Lwowie w; czasie 
trwarna „Targów*1.

WUDOMCSU Z C iJŁD Y  KRAKOWSKIEJ. 
UsjTOSObimje wtorkowego zaran ia  gietdowegt 
dla walut i dewiz z&grarr.eznyoh. było chwiejne. 
Tendencja ksztaLowała się dla aiarld nicmle- 
d a s j w gotówkowytw i przekazowycL obro
tach wybitnie zlJżeowo; dla. ł wnay niem austr. 
w przekazach o 2 ptmkta niżej, waluty zacho
dnio i slcaadynawskie szacowano cokolwaok 
niżej, d**Iary otrzymywały się na poziomie kur
su ostatnich dni poprzedniego tygodnia. Ruch 
.pnffiTtazowy był na ogół słaby.

Aacye bankowo i  jiapiery proccuitowo w za
niedbaniu.

Na rynku efektów przemysłowych, handlo-
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.H kaal e. pnam.naŁ i maćwdenHi. . 
j ICarpa Tow ariyrtaro  aattowa 
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KURSA
Zacryt^i P, A. T. Larsa koSeowet z 3. 6 b. m.: 

Eerfin 1^7, Hoiandya 203 i  pół, Nowy JtrSr 
522, .AMIĆY.B 234? t a ty -  47.70. Prag» 1C.10, 
Ooró i^tnta 0.63 Warszawa 0.14- Yledać 
0.04 i pół, awtóyacfca stenęL 0.04*/*.

Warszaw^ P. A. T. G i e ł d a  w a r s z a w a  
s k a : .  Dolary Stasiów Zjednoczowych: traat- 
39-45, £870, 3Ś55, sp.z daż 3975, kupno £936; 
franki fraocusfeie: tarans. 362.75, 362. C i e k i :  
Gdańsk: trans. 14.1T i póL, 14.22 i pół, ^a-zedaS
14.42 1 pól, kopno 14.02 i pół; Belgi™ sram. 
83E.75, 385,25. sprsedaż 337.25, kopno U73.25; 
BerlTu: trans. 14.50, 14.22 ł pół, sprzedać
14.42 i pół, kujjfw 14.02 i pół* Loódya: tr ras. 
17.050, 17.850, l i  800. sprzedaż *17.900, kupne 
17.700; Iłowy Jotk: tram 8940, 89°7 i  pół, 
3960, sp#w*idaą 3980, kupoo 3940, docary ćtoo- 
bae: ran*. —. eoraedaż 396S, kupno 3920 P»- 
ryż: araas 36Ł, 364 75, 363, spraecTaat 36b, ko- 
poo 367, Rraera 77 i  pół, 78; Sffwajcwya: tran*. 
752 i pói, sprzetla* 756 i pót, kopno 748 i wół* 
Wiedeń: trans. 35, s}:uzedaż 33 i póŁ kupno 
32 i x>ół; Włochy: trans. 208. M i i i o a ó w a t a  
t  ram. 14&>, 1425, 1500.

M A d l U A I t Ł

Dr. Łazarz Pilecki
orflyyje w om tw k  ttórno-wawryuL of* pulu J-i 

uł. k s n y k a 3 ,  II. p. (przecznic^ Basztowej)

t
Z FISCHERÓW

Zflflli FFDEBDŴZPUltA
Zona C/ret torr R«v Otzez. et. Kratowa;

przeżywtay iat 47, p t  długiej a ciężkiej 
chorobie, opatraoiu św. SąkramoaUmi, 

zmarła 4 czerwca 1922 r.
Naboleńzlwo iałobue przy zw łokach  #  
było się w e wtorek Jnia 6 b. m. o godzi
wi* 11 przed południem, poczem zwioki 
,;to2oi:< do grobowca rodzinnego, o czem 
stroskany m jt, syn i synowa zawiadamiają. 

ZaatiL po frcepowy .Cone*rdl«* j! Wolatgo.

p o ^ d i -  j t k u  5  ese » r b o t y  1 0  e a e n e r a  l>. r .

ULUBIENIEC BOGOW
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u  O l f t t N A R E M  T O Ł ^ ^ S i M  w  g j e m M i  r o l i .

99
A
H

D
w  K r a k o w i® ,  u l .  G & r tra tfy  L. S  

m m m m i



„ B ff is  flAJRODO* * txA* 8 czerw ca 1922 rok* K f. m

'ANTONI WAŚKOWSKI.

Gwiazdy spadające.
Powieść współczesna.

I uniósłszy klatko, wybiegła przfcł we- 
jttndę. Darmo prosił i nałogai pan Michał, 
darmo tłómac-zył, że ten właśnie szezvarieł 
jest już ostatnim z onych szczęśliwców i że 
teraz musi być zrozpaczony, jjdy wieki na 
jrolności swych współniewolników... ___

—  Oddam pro. jeśli mi pan spełni jewna. 
Jedyną tylko prośbę — zawyrokowała Jan 
ka, tupnąwszy nóżką,

—  Czetróżbym nie zrobił dla ciebie...
— A zatean mam słowo?
—  Masz!
Uścisnęła mu dłoń i sarna otworzyła k la

tk ę  —  ptaszyna frunęła, zatoczyła się wo
kół dziewczyny, przysiadła chwilę n a  jej 
ramieniu, zakrzepotała i peleciała w park. 
Janika wzięła to  za dobrą wróżbę dla siebie 
1 aż klasnęła we dłonie z wielkiej radości, 
•  pan Michał patrząc na to, miał w oazach 
swych całe niebo posrody i wesela.

—  W ięc jakąż prośbę mam ci spełnić? — 
IWTÓcil się do Janki, zaciekawiony.

—  Możo jeszcze dziś dowie się pan o lam. 
>— odrzekła i odbiegła.

We dworze poczynał się już gwar. Pani 
Gabrynia w koronkowej zaraoce krzątała 
Się, a  m arudziła i narzekała na służbę i wy
pytywała się o bądź co. Każde rano było 
dla niej burzliwe —  dopiero zwykle po

śniadania powracała je j róWBOtmg* ner
wów, łagodność i p c : o 'a  duszy. .

—  Kaśka! —  wolała teraz w gniewie na 
pokojową dziewkę, dropcąc około śniada
li:.', w iicłoYwm pokoju, — Kaśka! że też 
ty  njgdy nie nauczysz się kłaść widelcy 
i noży z prawej strony tależa, a  serwetki 
z lewej... A czemu samowar jeszcze nie roz
palony? Zejdą się do śniadania, trzeba do 
kościoła się zbierać! Chyba pojedziemy 
świece gasić!!

K aśka stuliła uszy i ledwo wyszła za 
próg, żeby dmuchać w samowar, pani Gar 
brynia znów jęła na nią wołać:

—  Kaśka! leć-no za. panem do ogrodu, 
poszukaj i proś do śniadania... i panienkę 
proś!...

W dobrą chwilę zasiedli wszyscy do sto
łu. Słońce przedzierało się orzez sziorokie 
okno jadalni, przez muślinowe praesłonki i 
gęsto zastawione kw iaty  W doniczkach, razi
ło złotym blaskiem na mosiężnej blasze sa
mowara i kładło się plamami na obrusie. P a
ni Gaibryni w racał powoli dobry humor—od 
onego wieczora w  pokoiku Jan ld , miała dla 
tej dziewczyny serco jakby cieplejsze: zda
wała sobie snrawę, że łagodnością i roaumną 
perswazją więcej u  niej wskura, niż gnier 
wem i dąsami. Ufności dodawała jej jeszcze 
ta  świadomość, że dotychczas żaden jej 
zamiar, żaden p lan , przeprowadzony logicz
ną i konsekw entną polityką, nie zawiódł. 
Zresztą gniewać się tu  na Jan k ę  nie było 
o co, —  a  przeciwnie: ciepłem serca można 
było rozgrzać serce dziewczyny d la Wy- 
ko-wskiego. S tarała się tylko, o ile możności,

nie liafisuieać je j osoby Stefana — k to  Szy
bko działa, dw a razy zyskuje, ale częściej 
wszystko t r a c i ..

‘— Pod górę należy iść powoli, jeśli droga 
stroma i wyboista.

T ak  myśląc, w milczeniu zajadała płatki 
szynki, zagryzała Chlebem i zapi|:aka gorącą 
herbatą —  i to  budziło w niej pogodę. Kie 
słuchała nawet, jalc mąż z zapałem i roz
miłowaniem opowiadał o ziembach i gilach... 
Janka, promień i ąe dziś i jakoś rozaniełona, 
piwcrrwała mu co chwała i  przypominała 
obietnicę...

Nagłe spojrzeli po sobie z przerażeniem.
—  Ktoś zajeżdża... —  szepnęła Janka.
—  Normę! —■* dodał p m  Michał i wybiiegd 

na g anek
W ykowski cwałował przez środek gazo

nu, przez krzewy i rabaty , be® czapki i zroz- 
ehełstaną koszulą na  piersiach. Zarył przed 
gankiem, zeskoczył z siodła i zziajany, c&es- 
frony od gniewu wołał:

—  Pudło, ps'akrew! hołota!!
•— K to taki?
—  Fornale moi i cała ordynarya!!
Pan Michał domyślił się, że znowu fen? 

u niego w Kobyłu zaszła jaikaś aw antura 
z chloram i —  wprowadził go do jadalni:

— No, no, uspokój się nasampraód...
Gdy panie ujrzały W ykowskiego, —  rzu

ciły n a  siebie znacz aro  spojrzenie i  wy- 
bucHuełg śmiechem. Dziwmy był jego w y
gląd. W łosy rozmierzwione, oczy wylęknio
ne, a  te  lica. zawsze żółto i powiędłe, nad 
biegły teraz krwią... był bez kołnierz:, i krar 
watu.

-m  .
—  Dziendobry eiofceczee, —  mówił szy

bko, kłaniając się —  dzieńdobry, panno 
Janko...

—  Stefan! jak  ty  wyglądasz? jęła się 
gorszyć pani Gabrynia — jesteś boz kołnie
rza i krawatu!... • —̂

—  Eez kołnierza? ach! przepraszam cio- 
toczkę, przepraszam panią, panno Janko.. 
—  bełkotał W ykowski, zapiął m arynarkę, 
aż pod szyję, siadł do stołu i właśnie zabie
ra ł się do opowiadania, co go tu  tak  wcze- 
nie i w tak  niesamowitym stroju zagnało, 
gdy Jan k a  podała mu szklankę zimnej 
wody.

— W oda? — zapytał Stefan zdziwiony— 
gdybym mógł prosić o kieliszek wina...?

—  Nie, iponde! —  odparła —  najpierw 
d la ocnłody zimna woda, a  potem napije się 
par. z nami herbaty...

W ykowski wypił jednym  tchem całą 
szklankę i ją ł opowiadać:

—  Nieeh sobie wuj wyobraź zwrócił 
się do pana Michała —  przyszło do mnie 
przed chwilą sześciu fornali, nie zdjęli nar 
wet, juohy, czapek przed gankiem i zażądali 
po korcu zy ta i pó korca pszenicy rocznie 
nadwyżki i żeby ma pańskiean mogli wypa
sać swoje bydło...

I grzmotnął pięścią w  stół, aż szklanki 
zadzwoniły.

—  Stefanio! zawołała pani Gabrynia ■— 
opamiętaj się...

—  Przepraszam...
—  I  cóż ty  n a  to  — s&agi&dął pan 

Michał.

—  Go ,ja na so? kazałem  ó n  wxsż&& sięt
—  I  poszli?
—  Gdzie tam! odgrażali się, że ju tro  nló 

przy]da do roboty.
—  No...?
—  Powiedziałem, że każę psów na iucłx 

puścić, a  jak  ju tro  nie przyjdą do roboty, 
to batem  ich zegnam do pola...

—  I poszli? —  pytał dalej spokojnie pani 
Michał.

—  G dzieli fejm! jeden Wstąpił na sobody 
i ją ł wygrażać, że jeśli im nie dam wypasać 
na pańskim, to  dokażą tego, io  mo zb*orę 
niic-z onego łanu, co między łąką  a  rzeką... 
że do reszty i tak  niezadługo całe Kobyle 
będzie chłopskie, a  takiego pana jak  ja , to 
prawie batem  wyżenić z g ru n tu .. Dałam 
mu w pysk... stoczył się po schodach, okul- 
baczyłom siwą i oto jestem  tu: niech wuj 
radzi co robić...

Zapanowało milczenie. Jan k a  podała Ste
fanowi herbatę, usiadła za -m i patezrła  
badawcze w  oczy pana Michała. Pand Ga
brynia widziała w  postępku Stefana wielką, 
jak imrykłe porywczość i czuła się sam a 
więcej  ̂skompromitowaną w  oczach Jank i, 
skroś j^yo nagłego przyjazdu, niż on sam 
i radaby ooś przemówić, czemś zagadać ta 
aytuiucye. ale jakoś nic jej ślina nde przyno
siła na język. Pan Michał uśmiechnął się 
jeaio pod wąseim, podsunął Stc-fanowi miesk 
wo i  chleb i rzekł ze spokojem:

—  Jedz, polski szlachcicu, a  o tcim pó
źniej pogwarzymy.

(Ciąg dalszy aastąpH.

PRZEWODNIK
przemysłowo-handlowy.

Fotografie
artystycznie wykończone, 
w ykonuje po um iarkow a
nych cenach Zakład foto
graficzny ,M  a r j a “, Kra
ków, Szewska 20. 852

Józef Rzeszot
.  krawiec tprilnj i woiikowy 
«  Krakewin, Dunalewskiego 7
W ykonuje roboty tak  ze 
«woje>', jak  i z dostarczonej 
•naterji. -  Ceny przystę
pne. W ykonanie solidne. 
_________ 8 3___________

Garnitury klubowe,
talonowe i otom any, po
leca najtaniej J ó z e f  L u -  
i z o w i c z ,  Zakład tapi- 
aorsU), Florjańska L. 44; 
lam ze przerabia sie m ate
race. otom any, m eble itp. 
po najniższych cenach. 

__________ 854  _

Włłany kryształowa,
k*rd/fl‘*ry, sarwisy do 
wie«, *£»4k*. i piwa xe 
łż o ę ifg e  »A la poleca
r. Y&;sfrf
•klan porcelany, szkła 
lla tno , Kraków, Rynek Gł. 
L. Id (u wylotu ulicy

Grod?.k:cj). 8"'5

Kawiarnia Centralna 
Bolesława Górskiego,

* UMOWIE tl. BwtjtwskitfO L 1. 
wydaje obiady od godz, 
12 do 5 po południu. 
Gabinety z  pianinem, 
■rządzone stylowo dla 
•ebrań towarzyskich. Bufet 

obficie zaopatrzony.
__________ fSli '
łwrfszMZEÓnj Zakład krawiecki
Hojtasz i Wcłkowicz
w  Krakowie. ul. Podw ale 

1. . Tel. Nr. 000. 
Działy: D am ski, męski i 

wojskowy. 857

W ó z k i d z ie c ię c e
o dnaw iaprccyzy  nie oraz 
w y k o n u je  now e «f. S*ic« 
c h o w i e / ,  w K rakow ie, 
ul. M ikołajska I. 7 (róg 

św . K rzvża'. 858

J U L K f t fU Z A T C ib
Z a k ła d  wulkanizowania 

pum autom obilowych 
Kraków, Zwierzyniecka 23,
W y n a je m  sam ochodów.S-j)

„GLOR j A“
fabryka ś w ie c ,w y ro b ó w  
w oskow ych . S pó łka  z 
ogr. odp., S ław ków  ska 

I. H . 860

Zw.ązek krawców 
i krawezyń.

M ikołajska 13, T elefon  
8037. Z am ów ienia w y k o 
n u je  so lid n ie  o 50% n i

żej cen n ik a  8‘!2

Ortopedyczne
abuwie, na w szelkie sk ró 
c en ia , ch o re  nogi i p ła -  
łk ie  stopy  w yrab ia  P ra - 
to w n ia  szew ska „Z dro - 
wi«'‘, K raków , św . G cr- 
Irutfy 7 W ojciech  l»ą- 
________ hr^w n. 8^3

Ważne dla pań I
Z akład k ra w ie c tw a  d a m 
sk iego  J, K alofarskiego, 
K rak ó w , u l. Szew st a 12. 
P fe rw szerzęd n ie  w yko
nyw a kogljum y, p ła sz 
cz*, spódnice, k o styum y  
sp o rto w e  i t. d . H aniom  
p r z e j e /  <fn y m uw zg ię- 

d n len ia . 855

Pracownia tapisorska
w  K rakow ie , św  Jan a  
13. E. W eso łow sk i w y 
konuje  w szelk ie  ro b o ty  
tap ice rsk ie , p o siad a  n a  
sk ład z ie  sy p ia ln ie , o to 
m any , m a te ra c e  w ło - 
_________s ie n n e . 867

PRACOWNIA KRAWIECKA
Stefana Mielnika

w Krakowie, przy ul. Dłu
giej L_ 24, przjm uje wszel- 
kiil zamówienia na  sezon 
po bardzo przystępnych 

cenach. 870

Czapk. sportowe i studenckie'
w ykonuje szybko i tanio 
Pracow nia czapek Związ
ku  Pracy Kobiet w K ra

kow ie, ul. B racka L. 8. 
___________871__________

ZAKŁAD 
taplcersku-dekoracyjny

oagn^n m»bli j jyiil kołder
A. l t y b i n s k i  w  8 ra l o- 
kowie, ul. Sławkowska 21 
Telefon Nr. 3458. 872

Siodła i szory
w  wielkim wyborze pole
ca Ignacy Rybka, Kraków 
ni. św. Marka L. 20. 873

>Watoe dla pszczelarzy!
MiodarUi podkurzacze, 
siatki na twarz, kraty od- 
grouow e, ktateczki na 
matki i zasuwy — poleca 
Zakład koac. dla Instalacji 
wodociągów oraz Praco
wnia b lacharska i przy- 

b rrów  pszczelniczych
W .  G a w o p

Kraków, ulica św. Toma- 
_______sza L. 2______ 874

Pracownia kapeluszy
Jclji Rauszów*], 

Kraków, Bracka 4, i  p.
Przy jm uje  w sze lk ie  ro 
b o ty  m o d n ia rsk ie , jako - 
też  fa rbow an ie  i ia so n o - 

w an ie  kape lu szy .- Ceny róskip. - a-s
J B I U R O

p o ś a g s : . " s c r v / a
r i g s -  P R A C Y

firrr̂ : Bronisław Kr a sio ki
v. r -c Oto-Mn «y»o

StaniSiEW Hachaf,
Kraków, ul. św. Tom asza t). 

M agazyn ob u w ia  
damskiego, m -sk.eco, 
i dziecinnego. V yró b  wła
sny. Najnowsze fasony 
angielskie francuskie, w ar
szawskie m s stale na skła
dzie w wielkim wyborze.<jo«

Zakład wulkanizacyjny
I w yrobów  gnm ow ycit

„ O p o n a . "
Sp« z o^ran. odp.

przy ul. Długiej I. 15, 
za -patrzony w najnowszo 
urządzeni* techniczne, 
przyjmuje wszelkie na
praw y w zakres ten wcho

dzące. 884

Związek handlowc- 
przemysłowy

Katol. K r a w c ó w  
u lica  F lo ry a iisk a  7 .
p rzy jm u je  zam ó w ien ia  
n a  u b ra n ia  m ęsk ie  w e 
d ług  m ia ry , sp rz e d a ż  
także  go low ej kon fekcy i 

i m ate ria łó w . 8*55

Mona M iaaa
=  i  p erfu m eria  =
Laboralorjum  kosmetyczna 
F c a a t l i t k i  I5utlz!ar,zck
L'L GRODZKA L. 3, I p.
dobrze zaopatrzony zakład 
w wyroby kosmetyczne. 

8/7

Dyrekcja Państwowego Gimnazjnm ref, klasycznego we Wrześni.

ł «7i . K O N K U R S . '
Z rokiem szkolnym 1922/3 aa do obsadzenia przy tut. zakładzie następujące 

posady nauczycielskie: a) l. m a t e m a t y l i i  I f i s / h i ;  b) 1. f i ! o t e q | ł  k l a s y 
czne;; c) l. pomanlstyki; d) 1, s«r<nąnlstyki z fiioEagją klasycznai 
isk o  przedmiot pob.

O posady te ubiegać sie mogą w y łąc /rle  kandydaci, posiadający w y k s z t a ł 
c e n i e  u n i w e r s y t e c k i e ,  c z y n n i  w  s ł u ż b i e  n a u c z y c i e l i ^  e l  pryw atnej lub 
państwowej względnie a b s o l w e n c i  w y d z i a ł ó w  f i lo z o f i c z n y c h  U n iw e r s y 
t e t ó w .  Egzaminowani mają pierwszeństwo. P c  d ? n 'a  należycie oslemnlowane, 
wystosowane do kuratorium  O kręgu Szkolnego w Poznania, n r c t s y ł a ć  należy 
w  t e r m i n i e  «£o 1 5  e s e r a r e s  b .  r .  na ręce podpisanej Dyrekcji zakładu, załą
czając w uwierzytelnionych odpisach: a) św iadectwa z odbytych studjów  uniwer
syteckich; b) św iadectwa odbytych kollokwiów i egzaminów; c) św iadectwo egza
minu -dojrzałości; d) św iadectwo zdrow ia; c) to togr fję, stw ierdzającą urzędownie 
tożsam ość o soby 0  przebieg dotycł czasowej p -acr nauczycielskiej. Nauczyciele 
czyoni w szkołach średnich państwowych, winni po uzyskaniu zwolnienia w  da
nym Okręgu szkolnym, wnosić podania w przepisanej drodze służbowej przy za
łączenia za>ączników ad f.

W rześnia, dnia 20 maja 1922. D yrektor;
Alfred Komanowie*.

W rześnia jest m iastem pow 'atow em ; bezpośrednie połączenie z Poznaniem 
(1 g. 20 m) z Gnieznem (25 m ) z W arszaw ą przez Stnasków - Kulno. Elektryka, wo
dociąg, kanalizacja. 788

SPÓŁKA KO SZYKARSKA
Krakćwy Gołębia 14,

polesa HBble, kosze, giianteryą

845

E3ofe Byskentowy y/arszawsRU Ejdriał w Brgojggn
otwiera na czas trwania sezonn kąpielowego 

w  T r u s k a w c a  885

Ekspozyturę
k tó re j b iu ra  m ieścić  się b ę d ą  w  Z arządz ie  

Z d ro jo w y m  o b o k  K asy Z d ro jo w e j.

F A B R Y K A  O B U W IA  MECHANICZNEGO
(dawniej „Bracia Kipper"/ (dawniej „Bracia Kipper")

S p ó ł k a  a k c y j n a  w  W a r s z a w i e
n a  zaszczyt zawiadomić, l i  dla udogodnienia eraz prz; spieszenie eM ugl swoich P. T. Odbiorców tamtejszym otrggu

otworzyła H U R T O W N IE  SW O IC H  W Y R O B O W
w  K rak o w ie , u!. D u n a je w sk ie g o  3 . otworzyła

1 Skład nasz w Krakowie zaopatrywany będzie siato w wyroby najnowszych fasonów, tak i i  P. T. Odbiorcy 
nabywać będą mogli na miejscu towar dobry. Jakby wprost w fabryco.

= = = = =  S P 3 .Z Z D S &  w Y m c m m  h m r o w N A . OB

&
G Ł E S A  Do™..bĴ wo

K ra k ó w  tal. D te g a  31<S.
Generalna reprezentacja fabryki mąszyn rolniczych

T cw . 
A5cc.TRZEBINIA

p o le c a : s l e c z t c a r n l c ,  m ł o c a r n l c ,  w i a l n i e ,  
k i e r a t y  o ra z  w sze lk ie  in n e  m aszy n y  ro ln icze . 

Dla K ółek ro ln ic z y c h  o d p o w ied n i rab a t. 752

P rzy jm uje  zam ó w ien ia  na
K s w o i y  s z t u c z n a
—: n a  sezon  je s ien n y . —

w  T c r u K e U

K az im ie rz  P a w d o n sk i
a d w o lia ft  *28

Połączyliśmy nasze kancelerje

Tempski II Paw łow ski
• d i s o k a i  I n o i t r j u s z  || a d w o k a t

Biuro nasze znajduje się w Toruniu, ul Szeroka 37.
Godziny kon erencyjne: od 4 ej do  o-ej po  u o łu d n iu , 
ep ró cz  tego dla notsrjatu od 10-te j do 12-ej przed poł.
«- ==■ Godziny biurowe rf 1*30 to t-niji od 3-thj di frtj. - ...... =
W łoboty po FolećBfn 1 w dni Świąteczne binro zamknięte.

PapSery listowe
p o c z tó w k i  a r t y s t y c z n e ,  a l b u m y ,  r a m k i ,  p o r t 
f e l a ,  k a r t y  d o  g r y ,  poleca skład papieru 1 galanteryi

Michał Słomiany *£££&£

Zskopanę Biuro .Panta*
Oiaacii poczly tel. 7-5.

Do sprzedani* demy, wille, 
pe^sjoniity i porcele budo
wlane w r .zm t łych p .lo is-  

nicch 1 ccnocb. 6S9

i/up tę  leksykon Mayera 
** w dobrym  stanie 6-le 
w ydanie 24. tom ach, w cie
lęcej skórze w ceuie 50 C-00 
Marek. 891

Cu k i e r n i a  Zygmunta 
Roszkowskiego w S a 

noku przyjm ie u-znia z 11. 
gimn. lub realną do p rak 
tyki cukierniczej. 890

U NIEWAŻNIA się *gubion« xnśw,ndcxeDie demobili
zacji Franciszka Ziemby mieszkańca woi FalJiiów gminy Ja- 
ksice.

Ekonom
33 lata, a  16-letnią prak
tyką. obeznany z gorzelnią, 
żonaty, zwolniony z posa
dy a pow odu parcelacji 
dóbr Komory cieszyńskiej 
poszukuje posady jako za
rządca w zachodniej Maio- 
pcisce. Posiada  najlepsze 
świadectwa. — Zgłoszenia 
przyjmuje Emanuel kuba- 
czka ekonom w Landeku 
przy £hyb iu , Śląsk cie
szyński, 836

o o o o n c i a a D D a o a a a i

„Marta**
im m iiT w . pop. pntnjj. kfltowp

poltcbl
RÓŻAŃCE w wl*lkl» wybł- 
m . iikaplcrzc* obra*ktf 
szaty UtnrfliMne,pectornly* measłlkl.
Przyjmuj • nniizlcDis nisitAB* 

dary, chorągwie etc. 
Towar wyborowy. Ceny berdzo 

umiarkowane.
Kraków, ul. św. Jana 24

KWIATY SZTUC ZN E  
WIEŃCE =  BUKIETY

BUKIETY DO ŚWIEC 
@ K O Ś C IE L N Y C H  ®
Hurtownie po eonach fabrycznych

W. Nowak m Kraków
G a r b a r s k a  2 6 .

f*L. 1

A Z 0 T s.a
w y p ł a c a  na podstawie uchwały 
Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszy 

z dnia 6 maja b. r.

dywidendę
23 rok 1921 w wysokości Z B \
t. J. po Mp. 49*—  od akcji 
I. i iln emisji, a Mp. 24*50 od 
akcji III. emisji (ja pół roku).

785

Wypłata następnje od 6 czerwca 1922 
począwszy przy w o ln y c h  akcjach 
w  B a n k u  M a ło p o lsk im  w Krako
wie i wszystkich jego Oddz’ałach za 
złożeniem odciętych kuponów, przy 
akcjach zaś k la u z u r o w y c h  tylko w  

Zakładzie Centralnym Banku.

Dla Szkół i Młodzieży!
Staraniem Polskiego Towarzystwa Kra

joznawczego w Krakowie, opuściły prasę 
2 tablice:

„Poczet Pisarzy Polskich"
wykonane barwnie aa kartonie kredowym 70X 86 cm* 
zawierające 66 wizerunków P isarzy  Polskich z odao- 
w ied n ia  tekatem. Ceua kom pletu (2 tabllcel 1030 Mp.

Pensdto  polecam y w  nowym nakładzie aprobo
wany prze* M inliteratw e W yznań, Roi. i O światy do  
użrtka  atkelnege

„Poczet Królów Polskich"
według J. Matejki, wyk. barw nie fo r a .  70X 104 cm.
Szkoły, Hurtownie i Księgarnie •  trzym ają saaczoy 

opust

Wydawnictwo Salonu Malarzy Polskich

H E N R Y K  F R I S T  
K R A K Ó W , F l o r i a ń s k a  3 7 .  628

WYKWINTNE URZĄDZENIA

MEBLOWE
do salonów, gabinetów, Jadalń, sypialń, 

biur i t. p. poleca w
KAJETAN DUDZIAK
Kraków, u l .  Floryaóska L. 4 7 .

Najradykalniejszy Środek d la  cterplecyh na

: :  P R Z E P U K L I N Ę : :
(d la Pań, Panów  ( dzieci).

k a td ą , choiby nai«tnr»za p r z e p u k l i n n a w e t  fdy  o p » r a r |n ,  
»nl opaaki nie pomogły, leczymy zupełnie, poosobistem przeósta- 
wleniu a!;, bez boicie! 1 skutecznie bandażami nowego patento
wanego wynalazku mego i p r o t .  D r a  R a s k a l ’n  (dyrektora 
azpitala iw . Szczepana i pr/w . docenta w Budapeszcie). — D la  
P a ń  d a m s k a  o b a t a p a .  — Patent; w* wazyatkich państwach.
M. T ILLEM ANN, Kraków , ni. ZwieizyiifcCtó 4.

( • b o k  h o t e l a  „ W lk to r y a 14) . * 393
IIWari3 Zaznaczam, IŁ le c z y m y  p o d  g u r a r a o e y ą  nawet 
u rrn y a . w „ypadkach, gdaie wszelkie dotychczasowe przesta
rzałe tzw. .w vualazki- nie pomogły, gdyż nasz, Jako najnowszy, 
przcśt.ga wszystkie dotychczasowe wynalazki.

Dla rolników
praktyków i uczącej się młodzieży

nakładem
Wydawnictwa Polskiego Lwów-Poznań

J E R Z E G O  T U R N A U A :
Uprawa roli i roślin

Uprawa buraków

0 rachunkowości 
rolniczej.

W siądz ie  do  nabycia.
Y»5

I ' t B a O T i n n n n a n d M B e w w . n w a d a i ^

Pierwsza polska fabryka świec j
i  w y r o b ó w  w o s k o w y c h  |

:: K  SezerRSki w Białej ::
(m a ło p o ls k a )

poleca sw oje p o w sz e c h n ie  zuane św iece  k o 
śc ie ln e  . w o sk o w e  i pó łw o sk o \v «  jak o też  d o 
m ow e i sa io n o w e  z  pnraTiny i ste a ry n y  ora/, 
w o sk  pod łogow y i ap iec ./ny . F ab ryka ta , U 
n a jw ięk sza  w P o lsce  z  d o b rz e  w yszko lonym . 8 
p e rso n a łe m  d o sta rcza  sw o je  w y ro b y  w  n a iie -  8  

pszym  g a t u n k u  i n isk ich  cenach . |
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